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Dziś rano prezes komisji bud­
żetowej Óejmu pos. Ry mar od­
był naradę z Marszalkiem Ra 
tajeni, na którij ustalono, żc 
pc odesłaniu na piatkowem po­
siedzeniu Sejmu prowizorjum 
budżetowego na pierwszy kwar­
tał 1 9 2 7  r. do komisji, komisja 
budżetowa odbędzie dyskusję

nad nim przez, sobotę, niedzielę 
i poniedziałek, a wc wtorek pro­
wizorium powróć na plenum 
Sejmu.

Ćzv przy pierwszem czytaniu 
prowizorjum odbędzie się dy­
skusja, o tem zadecyduje kon­
went sen jorów.

L c s y  p r o w i z o r i u m  l u d ź e l c w e & o
w  o ś w i e t l e n i u  p o s ł a  R y m a r a

w związku z wniesieniem 
przez Rząd prow izorjitm btidże* 
towego na pierwszy kwartał ro* 
ku 1927 i uzupełnień bud/eto* 
wych za ostatni kwartał bież. ro* 
ku „A B C " zwróciło się do pre* 
zesa komisji budżetowej,;  posła 
Rymara. prośbą o wvrażcnie po* 
glądu na tc przedłożenia.

— Zarowno prowizorjum na 
pierwszy kwartał r. 1927. jak i 
uzupełnienia za ostatni kwartał

r. b — oświadcz} ł prezes Ry* 
mar — wymagać będą grutow': 
nej przeróbki ze względu na wy* 
sokość sumy, jak i na formę 
kredytów. Dyskusji podlegać bę: 
dą: suma 20  miljonów' dla Min. 
Spraw Wojskowych, jak również 
lOmrocentowy dodatek do po* 
borow urzędniczych, nicprzewi* 
dziany na cały okres budżetowy, 
nie uwzględnienie postulatów e* 
me ryto w i t. d.

y>uż odwilż...
S t a t k i  o d c h o d z ą  w  d ó ł  W < s ł y

D ziś, z pow odu  od w ilży , 
p o d ję to  norm alną żeglugę w 
d ó ł rzeki; a w ięc rano od eszh  
i w ieczorem  odejdą  w szystk ie 
statki d o  P łocka. W Io c1’ \vka 
i Torunia .

\Tatom iast ki num kacja  wr 
górę rzeki (d o  Puław, Sando* 
m ierzą) jest w  dalszvm  eiegu 
w'strz\ mana

Swiąto 1 pułku Szwoleżerów
pułk szw oleżerów  

swe św ięto  pułko*
Dzis 1 

ob ch od z i 
w e.

U stęp em  d o  ty ch u roczy 5 
.tości by ł*  żi lobna m s /a  św., 

za dusze p o leg łych  szw oleże­
rów , k tórą  w k a p 'x v  w o  -ko* 
w ei przv ul. U lańsk .ej odpru* 
w il ks. p rob oszcz  G aw inck- 

W  śród  w iciu  przyb y łych , 
zauw ażyliśm v W icc * Mfai* 
stra gen K on arzew sk iego ' gc= 
nerala T okarzew rsktcgo. gen 
D reszera  i delegacje  w\s/vst! 
k  ch pułków .

Harriman u floskwie
K a p i t ó ł  a m e r y k a ń s k i  

w  S o w i e t a c h

-MOSKWA- o . i j .  ( A W ) .  O- 
czekitją tu przyjhzdu Marrima- 
na. Rokowania, które lTarri- 
man podejmie w Moskw ie, bę­
dą miały na celu zbadanie moż­
liwości angażowania s; ; ,a- 
-U amerykańskiego w )-
wieckicj.

Po m szy ża łobn ej odbyła  
się defilada, a p o  niej szwa 
clron h on orow o pułku i delc£ 
gafcjk udały  się na grób  N ie 
znanego Żołn ierza , gdzie złu* 
ży ły  w ieniec.

O  godz. 1 ej wspólny 
biad jest dalszym  c ągicm 
roczystości.

•GENEW \. 8 .T2 . Tel. w*. — j 
Przedstawiciel ABC. odbył dzis 
dłuższą ro7x o w ę  z Ministrem 
skim w sprawie niabezpieczeń- 
Spraw Zagranicznych P- Zala- 
stwa, jakie grozi Polsce w razie 
złagodzenia kontroli zbrojeń nie 
mieckich przez komisję między­
sojuszniczą. P. Min ster Zale­
ski 0 ’wia'Rzył, że PcRka ni: 
będzie zaskorzona w tej tak do-

t a r y  p  © e r r z e e f t
Z w y c i ę s t w o  R u

B U D APES ZT, 9 .1 2 . (A FE).
Pierwszy dziui wyborów na 

Węgrzech przyniósł decydując: 
zwycięstwo stronnictwom rzą­
dowym, Które otrzymały 83  
mandaty. 1 2  mandatów otrzy­
mała partia chrześc1 jań-Wn na­
rodowa popierająca "rząd.

W  S y r i i  
Złócj stan ue sany

l ,O X D Y \ T  9 . 1 2 . (A W ).  W e­
dług doniesień z Konstantyno­
pola. rokowania m i^ ay  s * i  Iza- [ ma}y_ tylko z?ąraniczni od­

biorcy, ale j rynek wewnętrzny

niosłej sprawie decyzją Ligi Na* 
rodów, gdyż p. Minister jest w 
ćiągłym i ścisłym kontakcie 
z Brkmdcm i Chamberlainem. 
1 tćrzy doskonale pojmują. jaK 
bardzo Polska j:st zainteroso- 
wrna w kwestji kontroli zbro­
jeń n:emieck:.rh.

Rada Ligi Narodów kończy 
swe obrady w sobotę.

S k u t k i  w i e l k i e g o  s t r ą  k u

H M - w l i c z y l i  m  c s m ^ in o ś c i
w  s p o ż y c i u

9  * ? 
iż

I ON.DYN 
mes“  pisze, 
waniom właścicieli kopalń po­
pyt na węgiel po siedmiomie- 
sięcznym straj u ijst bardzo

(A T E ). „T i 'zmniejszył swe zapotrzebowa- 
wbrew oczM a-! nic. Publiczność przyzwyczaiła

nu francuskiemi i przywódcami 
powstańców dru 'yiskich w 
Syrji, w' sprawie zawarcia za­
wieszenia broni nic doprowadzi­
ły do rezultatu. Kroki zaczep­
ne zostały na nowo n 'poczęte.

się do pszczędności w  soożyciu 
węgla. Przemysłowcy czekają 
z zamówieniami, aż ceny węg­
la obniżą się jeszcze bardziej.

V  Zakładach  Ż y ra rd o w s k ich . 
uruchom iono  drugą zmianę w 
tkahiiach.

Z  tego p ow od u  p rzy ję to  
przes / 1  i 300 robotn ików

dclflźeińe cenu ®!?s
S p ę d  t r z o d y  t o m m  k o s z t e m  

p i d  b s ć o n ą  p  I k j i

Na targów,"ku swińskiem na 
Pradze znowu wybuchł zatarg, 
ciągnący się od dwóch tygodir.

W  R A 0 O M I U
Wybrano gwiazdą filmową

J e s t  n ią  p .  J a n in a  S z c z y g i e l s k a

R \DO\I 9 . 1 2 . Tel. w ł. W : pierwsze miejsce przyznano p. 
kuiikursic filmowym w okr gu H alin ie  Szczygielskiej, której 
Rtidom —  miasto jednogk,śnie ' podobiznę zamieszczamy wyżej.

LcCsr la klasowa-drugi dzień
O/iś, 2 ą<> dnia ciągnicnift 3*ej 

kl.oy 14-tcj Luter ji Państwowej pa= 
dly następujące wygrane:

/ t ,  10.000 —  nr. 78.000.
Zl. 2,000 — nr. 8899.
21. 1,000 — nr. nr. 4"745. 71444. 
Zl. 500 — nr. nr. 45908, 64024.
Zł. 400 — nr. 4722".
Zt. 300 — nr. nr 27, 10028, 37419,

O* .51183, 54758, 71346.
U* Zt. 250 — nr. nr. 7341, 25037,

32209, 39706, 43340, 44184, 45481.

4OOIJ0, 56906, 65144,
Zl. 225 — 

8408, 10298,
1 4903, 1 Ol 75, 
19540. 20147, 
20313, 20S97, 
37785, 38000, 
1S294, 4S745, 
5319.3, 6 l i "8, 

69782. 
7 4737.

09739, 
- ' “3721,

nr. nr.
12565, 
17010, 
20923, 
29084, 
402o4, 
4S800. 
63107, 
70703

66486, 
16, 13 j5, 
12850, 
17012 
21711, 
32404, 
41401, 
51084. 
63S77, 
71800,

76605,
7824,

14413,
18779,
23S49.
34567,
46336,
.52743,
08-160,
73072,
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2 1 0 0  n a g r ó d .
Oto nagrody:

Kadlo 4-lam pow e z kom plet* 'b ljoteka  Polska, Gebethner i ' 
nem urządzeniem na miejscu 1 W olf, Księgarnia - Atlas, L*k- 
firmy W szech  * Radjor warto* tor i B. Perzyńskf,
ś c i  6 7 1  zt 

W bijotek* wartości 100 zł,
do wyboru 1 nakładów : Arct,
B ibljołeka Dzieł W ybór,, BI.

Kupon na towar 4  H ers«go 
za 300

Grampfon lu^ Inny .nutru- 
ment wartości 3&0 tl.

W aza do k ru jio iia  w  pfataf
kze wartośvi 250 zl,

Rowar połszoaowy a Ubrr^ł 
Fr Zasadzki.

Kostium Wartości t90 *1. w* 
oł j b  miary

K u p o n *  z n a jd u ją  s i t  w  n u m e r a c h  A B C  t d  1 — 10.X II b .  r. ( 1 1 2  o t u *  p o w t ó r z o n t ó  
U W A G A : K a ż d y  k u p o n  t r z e b a  ty lk o  t fy c jj jć ,  w y p is a ć  n a z w is k o , im ię , adreu  i p rz «*  

s ła c  d o  A B C  S z p ita ln a  12.

F R itó J E  D lA  W S Z Y S T K IC H . L O S O W A N IE  W O B E C  R E JE N T A .

DzG sami kupcy handlujący 
trzodą chlewną przy pomocy 
inwalidów i bezrobotnych, przy­
stąpili do- spędu trzodę, za co 
normalnie musieli placu- robot­
nikom po i zł. 5 0  gr. od sztuki, 
obciążając cenę mięsa.

Całe targowisko otoczyła po­
licja, czuwając nad bezpieczeń­
stwem pracy.

GIEŁDA
Tendencja w dalszym ciągu 

słaba. Przy słabym popycie kur: 
sy kształtują się zniżkow o pcmU 
mo deść powściągliwej podaży. 
Ożywienie rybką walutowego
w-\ raźnie przeciwstawia się za: 
niecibaniu akcji /  p piorów pro» 
centowych jedynie państwowe 
pożyczki o stałej walucie jak 8 
proc, konwersyjna i dolarowa są 
poszukiwane.

Dziś w godzinach p>-zcdgiddo: 
wych notowano: Bank Dyskom
toww 10. Handlowy .3.10, Po-lski 
79.50, C ukkr 3, Węgiel 0 8 ."0 , L'b 
pop\ 15, Modr/e.iów- 3 .7 5 , Ostro* 
wice 7.85, Rudzki 1.05, Staracho: 
wice 2.09, Żyrardo,v 10.05, Ha* 
berbusch 66 .

i  i pól proc. L. Z. Ziemskie 
zlot- 34.50, 5 proc. L. Z. miejskie 
zlot. 40. 8 proc. Poż. konwersyj: 
na 98 proc., 6 proc. dolarowa, 81 
proc.

Zapotrzebow ame walut na gieł 
dzie urzędowej normalne. pokr>: 
eie przez Bank Polski dostatecz: 
nc.

Ktirs dolara bez zmianr, go: 
tówka zł. 8.98, tlewiz} zl. 9 .W 
) ondyn 43.70, Paryż 35.58, Zu* 
ych 171.05 51idiolan 39.25.

Na pr\watn\m rynku waluto: 
Mym popyt większy, za dolara 
plącą zl. 9 i pól grosza.

Rubel złoiv 4.76.
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M o n i e  tr o ji  óo Musso inieio
BERLIN', (}. 1 2 . ( \TJi). Pra­

sa prawicowa wygraża się 
sprzymierzonym me tylko Ro 
sią, ale także Wiochami, „H am ­
burger Nachrichten" piszą: 

Strtseman znaidzic drogę 
do Mussolmicgo, jeżeli Francja

M O SK W A , 9 . 1 2 . (A W ).  Tra­
sa sowiecka zamieszcza art 'ku­
ły, gwałtownie atakujące radę 
generalną angielskich związków 
zawodowych która odmówiła 
przysłaniu delegatów na zbiera 
jący się w Moskwie zjazd zwią- 
kow zawodowych. Gazety z

1 Anglja będą starały się narzu­
cić mu swoje wymagania. W io  
chy będą stale przeciwnikiem 
Francji w polityce wsródziem- 
nomorskiej, są one zatem natu­
ralnym sojusznikiem Niemiec.

znaczaią. iż odmowa ta jest zu­
pełnie niedw uznaczuem daLzcm 
ujawnieniem oblezą Tracie-Li­
nio nów angielskich jako organi­
zacji, wysługującej się mięrby- 
narodowemu kapitałowi i wro 

'ej związkowi sou ieck:eniti.

Nowe 
dzieje grzechu

10 letni W ład wsław S topn i’ 
cki, baw iąc się przv ul. O czk i. 
zaowa/A-t. jak d o  śm ietnika 
p o łoży ła  jakieś zaw iniątko 
nieznana kobieta- która na* 
stępnie zbiegła. Vi zaw, niątku 
zaciekaw iony ch łop iec zc ba* 
czvl m artw e, przypuszczaln ie 
K bdniow e zw łoki d ziecv a, 
płci żeńsk ej. Z w ło k i odc=ła* 
no d o  prosekturjum . a w yro* 
dną matkg poszukuje pokaja .

Nic zeskakiwać 
z tramwaju w b*egu

B o  m o ż n a  z o s t a ć  k a l e k ą

Wczoraj o godzinie 1 0  wic-' 
czorem podczas zeskakiwania 
w biegu 7. tramwaju linji o 
przed domem nr. 4 0  przy ul. 
Żelaznej dostał się pod przedir 
pomost wagonu i odniósł ogólne 
obrażenia ciała 5 2 -lctni Miłojz 
Jcrko, Nowolipki 1 2 . którego 
pd opatrzeniu przez pogotowia 
odwieziono do własnego tniesz 
kania.

Mati posz wanknu anego jest 
ciężki i wymaga dłuższej ku- 
rac t.

Nerwy nie 
wytrzymały...
Do komisariatu kolejowego w 

Dęblinie zglo.>il My Sjtko.wsjci 
W acła i. , zaniKszkalc przy ul. 
Żąhkowskej 4 0  w Warszawie, 
i ośw ;adcz\ł. że ie>* noszukiwa- 
ny przez policję za defraudację 
1 2 0  tysięcy zlot' ch, jako kąsjer 

'■/. dwnrc.i ,i ilen.skiego w W ar­
szawie. Sitkowski oddał się. po­
licji dobrowolnie, motywując to 
i o z s I rojom norwoiwm. klórv  
mc mógł przetrzymać ciągłych 
prześladowań prze; pubeję, 
Sitkowski został przewieziony 
flo urzędu śledczego w War 
f  z- W

iL\’flGć 1 ZGrtowaf!

Kupon Nr. 8

Premja gwiazdkowa 
„A B C"

Nazwisko ...............................

Nr. 76

Imię . 

Adres

DZISIEJSZE PISM \
— —. ■ ■ AUT.

PORANNIE
■ n u B m o i w

D O N O S Z Ą  t t :

Kongres górników w Katowi* 
cach. w którym wzięło ud^iul 200 
delegatów', postanowi! przygoto* 
wad górników do akcji strajKo* 
wej. W  sa głębi u Dąbrów,skicm 
wśród robotników niema wcale 
nastroju strajkowego

—  Wczoraj w mniejszych za» 
kładach gazowych przy ul Lud* 
nej odbyła się uroczystość po* 
święcenia i uruchomienia benzo* 
łowni miejskiej. W  uroczvstośc. 
wziął udział p. Prezydent Rzpltej. 
Zakłady gazowni otrzymać mają 
z gazu do 200 ton benzolu rocz* 
nie. Z  benzolu otrzymuje się .tu* 
inteoroturol niezbędny dla celów 
wojskowy ch.

- \V Nowym Dworze policia 
wykryła większą ilość odezw ko* 
munistycznych

ca. \v Luczy pod Kołomyją 
podczas wierceń natcianvch wy* 
kryto olbrzymie pokłady aob ka* 
miennej grubości 3fl metrów, a 
długości przeszło 2 kl. Fachowcy 
obliczają wartość tych pokładów 
na 30 mdjardów zlotach.

— W  pałacu królewskim w 
Bukareszcie w \ bucht pożar Pa* 
stwa płomieni padła między in* 
nemi sala tronowa i sale reern* 
cyjne.

3 4  lata spędził w n iea o li

Owa „ptaszK r* bolszeajichrp
w  s i e c i a c h  p o l i c j i  p o l i t y c z n e ]

Co zacz za iedni?

S c® !e iy  n M u o l o n e
z  a n s i e l s K i c h  ? « ! q z x a o  z a & io d o i o y c ł i

K t ó r e  m a j ą  d o ś ć  „ d o b r o d z i e j s t w  * b o l s z e w i c k i c h

NASZE
A B C

NI EBEZPIECZEŃS TW O

Onegdai omawialiśmy na tem 
miejscu arogancką odpowiedz 
Niemiec na note polska, prote­
stującą przeciwko niedopusz­
czalnemu mieszaniu się do na 
szych spraw wewnętrznych, ja ­
kiem była manifestacja w parla­
mencie niemieckim z okazji w y ­
borów gminnych na Górnym  
Śląsku Dzisiejsze depesze z G e­
newy budzą uzasadnione obawy, 
z e  w  rozgryw ce dyplom atycznef 
polsko niem ieckiej czeka nas pu 
rożka bez porównania groźniej­
sza, dotycząca już nie powagi 
Państwa nazewnątrz, nie za­
draśniętej niemile miłości włas­
ne;, ale wprost naj niezbędnie j- 
s 'y ch  gwarancyj bezpieczeń ­
stwa na ,zych granic Według  
doniesień A .T.E na posiedzeniu 
1 zw. „kom isji prawników" o- 
mawiany byl projek t „uzupeł­
nię nie umowy locarnenskiej w 
ten sposób , aby kontrola zbro­
jeń niemieckich rozciągała się 
nie. jak dotychczas, na całe 
N iem cy , ale tylko nc ich granicę 
zoihodnia. t. j, Nadrenję Na 
swei granicy wschodniej, na gra­
nicy z Polska, otrzymaliby 
Niem cy iak upragnioną przez 
nich w tej dziedzinie ,,swobodę 
działania' Łatwo przewidzieć, 
w jaki sposób umieliby jq w yko­
rzystać.

Do chwili obecnej sprawa ta 
mc je sJ jeszcze w Genewie roz­
strzygnięta, ale w prasie nisze 
się juz o „kom prom isowych  
skłonnościach" pi zedstawiciela 
Francji p. Biianda i o „mało 
sklonnem do kompromisu stano­
wisku niemieckiego ministra 
spraw zagranicznych p Strese- 
menna. N iebezpieczeństwo jest 
tedy groźne. W ydaje się rzeczą  
niewątpliwą, że jeśli nie w szyst­
kie, to przynajm niej znaczna 
częs/ żądań niemieckich będzie 
wypełniona i y.e najżyw otniejsze 
interesy Polski nie są dziś do­
statecznie przez wielkie mocar­
stwa brane pod uwagę.

C zy kierujące, nasza polityka 
zagraniczną czynniki zdają so­
bie dostatecznie sprawę z powa­
gi położenia?

Ku czci czeskiego 
S M  Kiczo

Wczoraj o  nodz. 8 wiecz w sali 
Radv Miejskiej odbyła się uroczy* 
Sta akademja ku uczczeniu 75*ej ro­
cznicy urodzin znakomitego pisarza 
Aloizego Praszka, czeskiego Sicn* 
kie wicza.

Obecni byli: p Minister kwiat
lać .* : ,  po tł czechosłowacki Flic* 
der z małżonką, Marszalek Sejmu 
Fataj, Marszalek Senatu Trąmpczyń* 
ski.

Uroczystość urządzona była stara­
niem Tow. Polsko * Czcchnslowae* 
kiego w Warszawie.

=  Sir. 2 ■=..=-----=

Popieraicie 
L. 0. P. P.

W PROSZKU 
H1BIEM KIEZMMPIONE PRZ’ HTClt EtOliE
Tow. Akc. Fr. mmm  w W  \RSZAWIE

LO NDYN , 9 . 1 2 . (ATE.).
Dzienniki donoszą z Kairu ż 
zmarł tntn sławni przywódca 
Mahdaistów Osman D :gna Pa­
sza. Zmarły liczył przeszło sto

W  sw oim  czasie „ A B C "  do* 
n osiło  o  aresztow aniu dw uch 
agen tów  h o L /e w  iek! ch: Joska 
\el Józefa  M iem achera j Ar* 
tura N a  gier a.

P rzeprow adzon e dochodzę* 
dzenie w ykaza ło  n iezw ykle 
bujną przeszłość tych  bolsze* 
w lków  p oza  Polska, a miano* 
w icie na terenie C zech os ło ’ 
w acji i N iem iec.

O k azu je  się. że M iem achcr, 
po  ukończeniu  specja ln ego 
studium  prop agan d y  k om u n i­
styczn ej w  M oskw ie w  reku 
1920 p rzvbvl z holszew ikam i 
do Polski, gdzie  as M ławie 
n od  nazw okiem  K arola  Kedi* 
k o  by l prezesem  „R ew k om u ".

Po porażce  b olszew ik ów . 
M iem achcr. ja k o  Karol Stein, 
prow adzi w y w rotow ą  dzia* 
lalność w  N iem czech . Zdem a* 
kow anv tam u daje  się do

o-zechosłow ac ,i, tym  razem  
jako A lo jz y  Brener. Stamtąd 
-o  pew nym  czasie u e ck a . ,b\ 
ako R obert G ranat , uszcze*

Oncgdaj przed południem sa* 
iiochód S p ó łk i  żydowskiej mław* 
*Liej, kursujący misdzy Mławą 
a Żurominem, urządzony na 
wzór autobusu, pędząc z wielkim 
pośpiechem szosą z Żurouima do 
Mławy napotkał pod wsią Lipo* 
wiec, większą ilość wozów ja* 
dących do Mławy na jarmark 
Chcąc wozi wyminąć, autobus 
skręcił nieco i w czasie tego wv* 
wrócił się do rowu

W rozbitym samochodzie, z 
szesnastu jadących pasażerów, 
trzy osoby: Siwski, Janasz, oraz 
posterunkowy policji mławskiei 
zostali bardzo ciężko poraniem 
(szczególniej ten ostatni); 1 1  o* 
sób łże i rannych. Poszkodowa* 
nvch. opatrzonych przez jftyyby* 
lego niezwłocznie doktora Osta* 
szewskiego, odwieziono w stanie 
groźnym do szpitala mławskie* 
go przyby tym specjalnie w tym

lat. Po zwycięstw ie lorda K u ­
chciłem pod Omdurmanem w 
roku 18.90 Osman Digna Pasza 
dostał się do irewoli angielskiej 
i byl więziony do roku 1 9 2 4 .

śliw !'ć" ś\vą osoba  poraź dru* 
gi, Polskę

P oczątkow o- p ra cu je " na- 
G ó rn y m  Śląsku, potem  jed* 
nak zaczyna  „o b ra b ia ć "  m ło ­
dzież kom unistyczną w Mła* 
w ic.

O ta tn im  etapem  jego- wy* 
w ro tow e j działalności b v ło  
Z ag łęb ie  D ąbrow sk ie , Cclzte, 
rozporządza  iąc znac/.nem i 
środkam i pieniężnem i organi* 
zow ał ja cze jk i bolszew ick ie  i 
zaopatryw ał je  w  broń

D ru giego  em isariusza — 
A rtura N aglen i, w  rzeczvw i* 
stosci M arkusa Eisensteina, 
zdem ask ow an o w M ałopol* 
sce w S tryju ; zdoła ł cn  je d ’ 
nak zb iec d o  B olszew ji, by 
w krótce  p ow rócić , jako spe­
c ja ln y  delegat trzeć ej m iędzy 
n arodów ki.

O b yd w u  w y w ro to w có w  1* 
reszlow ała  w arszawska poli 
c ja  politvozna; osadziła  ich w 
w ięzieniu M ok otow sk iem  d o  
d y sp o zy c ji prokuratora  Sądu 
( )kręgow ego.

celu chrześcijańskim autobusem 
prze w 07.1)11 ym

Dwaj współwłaściciele rozbite* 
go autobusu wyszli z tej opresji 
bez obrażeń. Autobus został roz* 
hity na drzazgi. Fnergiczne do* 
chodzenie w tej sprawie prowa* 
dzi komenda policji powiatu 
mławskiego.

—  1 1 —

Weksle giną 
w Kawiarni

Józef Polak (Bagno nr. 6) nocy u* 
Ległej zawiadomił policję 16 komi* 
sarjatu, żc jeszcze dnia 3t) listopada 
r. b.. gdy b' I w kawiarni Franciszka 
Kow ń ć .ego przy ul. Puławskiej h) 
w Mokotowie, skiadziono mu trzy 
weksle.

H q ,  M m

— Między stacjami Małkinią a 
WoDminem w pociągu osobowi m 
Kr 7 J z przedziału 2 klasy kasje 
roni kolejowemu stacji Goworowo 
W aeławowi karhńskiemu w czasie 
snu niewykryty sprawca skradł pal 
to zimowe z, kołnierzem karakuto* 
w ym wartości 300 zł.

—■ Karolinie Nowińskiej (Nieciła 
nr. 10) — ubrania damskie i męskie 
w artości 3000 zl

— Apolonii Ponurskici (Lubeckie- 
go nr. 28) — zegarek srebrny war* 
tości 30 zł,

— Wtady ławowi Kurganowi (ul. 
Tamka nr. 46) ze strvchu -— bieliznę 
wartości 100 zl.

— Annie Kosteckiej (Bolweder*ka 
nr 7) z komórki — 7 kur wartości 
50 zł

— Mieczysławowi Piotrowskiemu 
(Nowogrodzka nr. 7) z przedpokoju 
—■ tutro szare z wy drowi m kolnie* 
rzem wartości 1.200 zl.

O p a m i ę t a j c i e  s i ę ,  p a n o w i e  

s z o t e r z y !

Znów zderzenie 
samochodów!

D/iś o godz. 3 w  n o c y  na rogu ul 
Marszałkowskiej i /Intci samochód 
nr. 11)7 (18377). prowadzony prze z 
szofera Romana fugermana (Sienni 
nr. 24), zderzy! się z samochodem 
Kr. 769 (18700). prowadzonvm przez 
szofera Olgierda Basińskiego (Mila 
nr. 41) Zderzenie hvto tak silne że 
ostatni samochód wpadł na ehodmk 
i omal, że nic wjechał przez wysta* 
wę do magazynu cukierków j czeko. 
lady p. f. „Franbołi", l e c i  na a iczę -  
ście zatrzimal się przy silnej porę* 
czy metalowej. Pierwszy a a m oc h ód  
marki ..Peguot" iw^zedt bez szwan­
ku, przy drugim zaś m*rki „Ford'" 
uszkndz.onc — oś, widełki i rączka 
przy motur/e. Wypadku z ludźmi 
nic było.

h tarsiwisiu
Dziś, godz 10.

B ukicw klg 7—8 gr., buraki klg.
9—10 gr cebula 40--42 gr . chrzan
I zl. 25 gr., kalafiory [ g. 1—1.25 gr„
II gat. 41—50 gr., kapusta b.ala klg. 
22—23 gr. kiszona klg. 30 g-., czer* 
wena klg. 14—15 gi.. wioska 20—35 
gr., brukselska 1 zl., marchew Lig. 7— 
8 gr. pietruszka klg. 29—.30 gr., pory 
pęczek 30- -40 gr., sałata główka 25— 
30 gr., selery 24—30 gr,, szp n ik 50 
{r klg. zemniaki wozowe za 100

' klg. 1 ń—16 zt., wagonowe za 100 klg.
12 zl.

I Wozów 149

Ci, Którzy
o d c h o d z ą , . .

— W ezoraj, w zamiarze samo
bójczom napita się esencji octowej 
37*lctnia wyrobnica I-ucina Szcze* 
pańska, zamieszkała p.zy ulicy Pio- 
trowsk ej nr 32- odwieziono ją w  
stanie bardzo ciężkim do szp.talt 
Przemienirn.a Pańsk ego.

— Przy ulicy Miedzianej nr. 16, w 
zamiarze samobójczy m nap.(a się e* 
•en. ii octowej 16»lctn a Genowefa 
Anc.; ab, którą po opatrzeniu przęz 
Pogotowie odwie/:ono do sz.p tala 
Dzieciątka Jezus w stmSfc (' ' '  n o- 
źnym.

K a t a s t r o f a  s i m o t h o d o w t i  
p o d  M ł a w ą

T r z y  o s o b y  c i ę ż k o  r a n n t  —  S a m o c h ó d  r o z b i t y
n a  d r z a z g i
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M  o nas dba ©otyKera?Jozrolllłsm kar lcrt?
D w a j  n u n c j u s z e  k a r d y n a ł a m i  —  N o w y  n u n c j u s z  

P r z y b y w a  z  P r a g i  —  S t o l i c a  A p o s  o l s k a  n ie  u z n a j e
d z i e i n i c o w o ś c i

Na najbliższym kcznsystorzu 
papieskim ma być mianowany 
nuncjusz Lauri kardynałem. 
Jest to nowy dowód dobrych sto­
sunków .jakie łączą Warszawę z 
Rzymem.

Już cKugi więc nuncjusz war­
szawski zdobywa kapelusz kar* 
dynalski i członkostwo w Świę­
tym Kollcgjum K zymskicm, 
pierwszym by I obecny Pius XI. 
drugi obecne reprezentant W aty- 
kanu przy rządzie polskim. Przy­
szły kard. Lauri przybył clo nas 
z republiki (śhili w r 1921

Następcą jego mu być nun­
cjusz w Czechosłowacji, mgr. 
Mazmaggi, który musiał ustąpić 
z Pragi w związku z ostutmcmi a- 
wanturami hussyckitmi. Jest to 
c/łowiek hartu ,i godny reprezen-' 
tant polityki watykańskiej.

Niewątpliwie na nowem sta­
nowisku w Warszawie stanie na 
linji wytkniętej mu przez swych 
wielkich poprzedników.

Jego Eminencję obecnego 
Nuncjusza żegna w czwartek w 
swych apartamentach kardynał 
warszawski, poczęto razem wy­
jeżdżają z Warszawy do Rzymu 
w przyszły poniedziałek.

Stolica Apostolska doskonale 
obe/nana z potrzebami Polski, a 
przytem informowana świetnie 
przez usttpująccgo nuncjusza 
Lauricgo, wy kazała niezwykłą 
troskę o dobro całej Polski w je* 
dn\ rr. szczególniej momencie — 
w nieuznawaniu regionializmu w 
obsadzie stolic biskupich, ' dając 
poszczególnym diecezjom kapla* 
now z innych dzielnic.

Ślązak został Prymasem. W ich 
kopolanin poszedł do komży. 
Królcwiak do W ilna. Poznańc/Y* 
cy na Śląsk i Pomorze.

Czyż to nic jest piękni wzór i 
dla naszych i ządów, które czę­
stokroć jednostronnie uprzy wilc- 
lowuja jedne dzielnice na niAo* 
rzwść drugich?

X. W  Kneb.

Nareszcie macna reks
W y d a l e n i e  N i e m c ó w  z  G ó r n e g o  Ś l ą s k a  

z a  d z i a ł a l n o ś ć  p r z e c i w  P a ń s t w u

KR \j\OW, 9. 1  z. Tek. ul. — 
2 Katowic dunos/.ą: WTądze
wojewódzkie wydaliły z tery- 
torjum Polski generalnego dy­
rektora kopalń hrabiego Henc 
kel Donnersmarka Szultza z 
Karłuszowa pod Tainowskicmi 
Górami w ciągu 2 g godz.m Na­
stąpiło to w związku z ogłusze­
niem na ko palni a eji hrabiego 
Henckel Dunner-marka na dz.ieii 
przed wyborami gminnemi na 
Ślą; ku, że generalna dyrekcja 
nie w \ płaci robotnikom zarob­
ków, ponieważ województwo 
skontiskow alo gotówkę na po­
czet podatku majątkowego. O  
głoszenie to zarząd/il generalny 
dyrektor śzullz Wvda.tenic 
wywołało wielki popłoch w ko­
łach nicmieck;ch na Śląsku. 
Również został wydalćny z Pol­

ski i obywatel niemiecki Czekal- 
la, sekretarz urzędu leśnego 
hrabiego Henckel Donnersmar­
ka w Cwierkańcu, za agitację 
anti państwową.

K o c h a j  s w ó j  z a w ó d ,  p o z n a j  j e g o  s i r a t e g , ę ,  a  d o p n i e s z  

s z c z y t u  k a r  e r y

Ucz slą
W y w i a d  „ A B C "

0 0  Z W Y C I Ę S T W A
języków zagranicznych
z  p r o f e s u r o m  A n  c n i m  O s s e n d  w s k i m

W Izcch Śwjatow c j ,-laui pod- 
roż.nik i autor kukudzń sifCJiu 
dziel z różnych dziedzin wieozy 
i literatury prof. \utoni Osse-.i- 
.Iow ski tak charaktery zti |e spo­
soby, któremi doprowadzi! do 
zainteresowarra -ię iego osobą 
prawie trały świ*t kulturilny.

Śtale obserwowani.- ojca me­
go— lekarza i matki, k k-rów­
ni czk* gimnazjum pr. walnego 
w Petersburgu skierowało me 
myśli iuż. w lalach dziecinnych 
na wartość prace zawodowei, 
której rodzice moi ó  Mą wal i się 
z calem poświęceniem.

Ro t ice wyczuwając me zd-u- 
ności }>oi]niccałi mnie jako dzie­
cko do stałego intensyweng > 
zajćyia si. .sobą 7. larzy lo się. 
jak dzis jtamiętam gdy miałem 
lat i przechadzałem się po 
' biedzie po pokoju Matka mo­
ja weszła wówczas do al-mu i 
zapytała mnie:

—  Co robisz?
—  Myślę mamo.
— Napisz t.o, o czem myślisz.
—  1 ’ osMram się mamo.
V. parę dni później odeska 

gazeta drukowała mói felieton 
..Co dzieje sie w szkole". —  To 
było moje .picritsże „rDielo" li­
terackie. Zachęciło mnie to bar 
dzo, począłem A iec próbować

N a r e s z c i e  z n i k n ą  , , b l a s z a n k i

N a  B o ż e  N a r o t f z e R l e  
w s z y s c y  b e z d o m n i  b ę d ^  

j u ż  w  b a r a k a c h
1 'rzcdsiębiorca. budująco ba­

raki dla bezdomny cli na Żolibo 
rzu zwrócił <jię do władz z |>r ts- 
bą o przesunięcie terminu od-

C i e s z c i e  s i ę ,  m ł o d z i  p r z y j a c i e l e !

I'crjc św iątcczne młodzieży 
szkolnej w bieżącym roku szkol­
ni m rozpoczną się dn 2 1  grud­
nia r. b. po zakończeniu lek-

Cji

V\ /now ienie lekcji ma nastą­
pić według dotychczasowych 
przewidywań w dn. 3 stycznia 
1 9 2 7  r., jednali daty t 1 nie a 
twierdziło je-rezc M nisrer-two 
I Kwiaty.

limo, więc opóźnienia hi- 
żącego roku szkolnej® z powo-

5,.C A R M E N - *
*  PROSZEK P<\STA J
f  ELIKSIR DC ZĘ83W
S. są znakomite — łsrsjowjp 5  
3  W V T W O k K i., P O I. S K A' A
g  PARFDMERIE d O R U N T  £
*  Żądać wszędzie. 3)0/3 &

.lu szkarlatyny, 
st rocone.

ferje nie Pędą

Mo s i ;  wybiera na święta 
do Zakopanego?

N ie c h  w i e ,  i le  m a  p ia c i e

Z A k O P A N L , 9.12. —  Teł. 
tył. —  K om isarz rządow y u 
stanow ił n ow v cennik na o- 
kres od  2 0  grudnia do  15 m ar­
ca 1927 roku: p en sjon aty  I
kategorji 11 d o  14 z ł ,  II katc* 
gOrti 8  d o  1 0 . 111 k ategorji () 
d o  7.Ó0. Są to cen y za p ok ó j 
z ca łodzien n cm  urrzym tn icm . 
pościelą, światłem , / a  opal 
dolicza  sic 60 groszy , za cent* 
ralnc ogrzew an ie 80 groszy . 
O bsługa 5 procent ty g o d n io ­
w o od  rachunków

W Z akopan em  śnieg pa 
da w dalszym  ciągu. ’1 em pe 
ratura m roźna.

dania oaiaków dla użytku bez 
dornnych o jeden dzień, t. j. z 
to na u  b. ni., gdyż w czat,li­
sze święto opóźniło w "k ir...'/.'- 
nie baraków, a przy o.rt-7'uiiu 
terminu w y Kluczenia dab.zi cl; 
2  liarakow nie zo-l : '1. w z ę ! -  
pod uwagę. W !;idz, r.w/gkĄh 
niły prośbę przi Isi^pyi-y, w. 
Iiec e/i go i i  I). 111. zo st 'ra przy 
•ętr dwa baraki, w których /mij 
dzie poroieszezeuic o koto 1 . 10 
bezdomnych, mieszczących się 
obei me w korytarzach baraku 
na Pov/ązkach.

Dalsze o baraków z etji 1 z 
nowopow-lnh ch od lanc będą 
Czerwonemu krzyż iw i przed 
swiętam- l ’> jż-'g > Nar,Liz nia 
eo pozwoli na zi.k-.\ i I iwani 
[to/stawionyeh przez uku| mi 
tp w  nicńiieeki li (. /w . 
uek

N o w i  P r e z a s i
Izb Skarbowych

A naibliższyeli dniach nv 
b’i - wreszcie obsadzone waku­
jące oddnwnn stanowisko pre 
Izby .Skarbowej w Krakfewic p. 
wie._ Na stan .w j.ko to ttpa- 
trzom został obecni' prezes 
Izby Ńikrbowej w Kmitowie p. 
Droegcr, ztiś na jego miejsce do 
Kraków «i mian iw.my ma b ić  
obecny naczelnik wydziału w 
IwoWskiej Izbic Skarbowej dr. 
Tadeusz Polak.

piorą coraz częścw,. Jako sze­
snastoletni inlod/umiec pisaicm 
iuż. nowele w miesięczniku pe­
tersburskim. Dziś jestem auto­
rem kilkud/itsięcin dziel /. naj- 
n zniailszych dziedzin wiedzy 
i literatury, które zostały prze- 
pnmnczi ne na kilkana-cie jezv- 
k ó w.

luuitazji. ptji-.tu, eiu-rgi. twór­
cze do literat try dostarcza‘y 
mi po iróże. którym oddawałem 
się przez cale życic z pclncni za 
milowairem. Po uk. licz.cnn 
gucnazitim i 11111 iv?k':'uclu w 
Peiersburgu —  gdzie ot_zyma- 
Jerh prcmję. da'cj akadcmji w 
w ś irbóiiie. wreszcie kilkulet- 
11K11 y ;nl‘ o d cent pcl tccr 1 - 
ni' t w ''omsku. ruszi-łem w 
s.iiat: przejechałem Nyberit.
ocean Lodowaty, Lhinj . Indo- 
ebuiy Tncfję a lgieLkie, \zję 
cenlralnti, Japonję.s, Am en kę. 
wy .pi Pacyfiku, polnoeną i cen­
tralną polać Afryki i t. d. Podró­
że dostarczi iy mi nicokrcśl tną 
masę matcrjalu ktiry jak nad­
mieniłem, zużytkowałem w
św vch dziełach i nadal w tej 
formie zuży tkowuję.

lo  móc swobodnie obracać 
s:ę wśród nairoztcaitszycli na 
rc.dów z łóiirynti się styka­
łem.; —  st u Powałem skrupulat 
nie wsz; stkio języki etiroj'ejskie 
i mnóttwo n;irzeczv. w jakich 
p<,n:zumiewa ią się szeze1 y ni,e- 
kulmmlno. Jęziut- /uawstwo u- 
ważam. za jedi.ą z najw aairej- 
;zvch gałęzi wiedzy, która wv- 
kształconej jedusstce zawsze 
przi mesie i sti ly sfakcię osolii-tą
i nieocenione korzyści. Każde­
mu radzę, by licz szeze golowe­
go wnikania w pcr-pekiiwę

I
EffKnnH a m m m i

p J f / A t

KAŻDA MATKA
OlAtąM 0 ZDROWIE SW0'CH o». :ci 
DAJE It* NA SNIADÂtt JEDYNIE

^ W E D U ^
ZALF^ANE PP7EZLE/.a«ZY!

przeszłości ]jośw iecił parę chwil 
dziennie studjom językowym.

Ogólne cecity mego ..ja", któ­
re nu zbudowały dztsiciszą kar­
ierę, daiyby się ująć iv cztery 
słowa, wypowiedziane przez mą 
niatk* ■ Mówi..a mi ctta: nauce 
się ..widzieć —  s łis /cć  —  rozu­
mieć —  czuć" 1 e słowa anali­
zowałem 5H b;c od lat najmie*' - 
Szydt i one kazały mi stale 
przez życic mieć oc/.v otwarte 
na wszystko, co mnie otacza, 
petddtt" ać i w vciąga>- wnioski 
d!a siebie ze ws/.y Ikiego, co .0 -' 
stało w ypowiedzhitie w mej 
c bociK.śc.. Siarac się rozumieć 
wszelka- objaw y indi w idualnej 
działti11 10 -ei jednostek, jako też 
stan żiciu ogólnego społeczne­
go. \\reszcie czuć: tu na .ra-
jalem Swą du-./.ę najsubtelniej, 
iio/umiejtpc psychikę ludzką, 
wibaczalciit w swe ti sercu dzie­
siątkom ludzi, którzy wobec 
mnie zaw-ióli. a w wielu w y­
padkach robiłem iedynie. pomi­
nięcia dla wywołania w- otoc /r -  
n i u nastroju takiego, na jaki 
wobec niego ciężka pracą zasłu­
żyłem i w ten sjtosob unika cm 
zgóry prz.ezemnie przewidzianej 
reakcji, w i wołanej nie zrozumie­
niem mnie. Wyczuwając dalej 
promieniow anie ps-chic/.ne t- 
stót, hędącieh kolo mnie. sam 
stawałem się zawsze świadom 
skbic samego. —  byłem stale 
przytomny —  żyw y. —  Proc/ 
' i c h  cech dążyłem w realizacji 
swicli marzeń ml-idzieuczych 
do jaknajw szt chstrmiuicjszcgo 
poznaniji tealnei strony zawodu 
swego ‘—  lit< rata roaróżmka. 
N'aprzvk!ad. wyjeżdżając ostat­
nio do Afryki prżest tdiowak ut 
jeden z głównych języków, obo- 
w iązujncvcb na kontynencie 
afrykańskim, poznałem s-czegó- 
towo geografię t i części świa­
ta, z;ipożnaie’'m się dziel zc 
z* i czaianti i oioczajami tnie- 
szkaiiców Afryki. /.'mim (am 
pojechałem, już swej fantazji 
e./.tdem się w W y ce  iak u sie­
bie. —  To stuiin powtarzało --i j 
ze w szy-titieui: krajami, po któ- 
n  ch po-t.rćiż-01 a’ ( iii. Dal /ą ce- 
ełia c eg.b dodatniego w skWi­
kach pcstępi '"tmia był fakl. że

P czyL n  ty!'-o

l  L  P. S. do Hromady 
Blsłorushiej

.-Russpr css don o '‘ l z W ił
na:

Pisino h a lorusk icj grt ma- 
cl\ 1 tb cln lczo  w.T.ściańskiej 
w Widnie • \ a rrd n a ja  Spra­
w a" oglcj-.iło od ezw ę  b y ły ch  
członków  P. P. S. pp. Żołnie* 
rzyka. KalaAttfka i M ikolajo-- 
w a. k tórzy  w y st-p  U 7. PPS., 

jw st-n iłi w fiYlad grom ady bia 
!o rrt= 'A j ; n a w o ju j?  obecn ie  
w szystk ich  czM n ków  PPS. d o  
prarechodzenia w su ,nd grom a 
d y  or z innych orgajaizacyj 
pok rew n ych , o  charakterze 
koniunizujący m.

p r z e z  c t o e  z i c k '
ua siebie i wy iątktiwo oa -h-ou'. 
ś «  ia-Iome. c/.v mcśvdar1 t‘.iflb wy 
trscatic r.in’e jw/ez obcycdt lu­
dzi z ubiT-nnego przczeinnj t Tt 

1 życia nie odgrywało dla mmeJ 
roli. i 'fałem w sit sity w cal | 

ii:. wierzyłem, że to. co ro­
bię. jc-t wkićciwr —  i jc.iyi ie 
mói wla.-m sąd o rzeczy in i t  

j dla mnie znaczenie. Nigdy 1 1 - 
kogo nie sluci.aieni. Co wsy\,Ł 
stko łącznie kazało mi przez ży­
cic pracować nieustannie — lek­
ko por iedziaw , \ —  nie spać. 
a dosłownie spać tylko ‘ y ie. ile 
iego organizm wymaga, nic 
w ręce i.

( )  ilf więc ktoś z Szaii' i 
nych t"zYtelnilców . d P., ’C.' ‘ 
cltciailiy pójść w mc śindi-. 
niech zechce sobie la kawie ji- 
świadornjć że to. cn do dnia 
dz.isieL/.ego zdobyłem, koszto­
wało mnie trzidzicsci osiem lal 
pracy —  Dziś mn-tri lat to.
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Z y c i e  a m e r y k a ń s k i e  n ie .  z n a  s p o k o j u  i  z a s t o j u

K a ł a s ,  e g z u t y k a ,  r o z p ę d  I s z a l o n e  t e m p o

i J ezz’ 1
Po'ka wynalazczym# Charlestona

G ild a  G r e y  —  A l o m e  k s i ę ż n i c z k a  H a w a j i  —  M u r z y ń s k i  b a l e t  —
m o d a  t a n e c z n a

N a j n o w s z a

Ż v c ic  am erykańskie nie zna 
spok oiu  i zastoju  W szystk o  
oparte jest na żądzy zm iany 
i zdobyw an iu  coraz t«  in* 
nych  form  używ ania tego, co  
m echanika technika ccd zien  
na człow iek  o «  i dac m eże. 
O d n osi się to  zarów n o do  
dziodztny m aterialnej jak i 
kulturalne],

Stad to poszukiw anie no* 
w ych w yrazów  w m uzyce. 
k las\ka  już się A m e ry ce  tro* 
che prze 'ad ła , ch ocia ż  utrzy* 
m ują ją w p ow ażn ie jszy ch  
przybytkach . d op łaca jąc z 
zasady d o  utrzym ania op ery  
czy  ork iestr sym fon iczn ych . 
N o w y ch  d reszczów  j zachwy* 
tow , zm ienne w sw oich  upo* 
dobaniach  artvstveznych  a- 
m erykanm  w  starej m uzvce 
m e zn a jd ó je , ch ce mu się ory* 
ginaln ti n ow ości.

Bawi go  egzoty  zm  w ięc 
ch ce  g o  m .eć za tańsze pi& 
niądze u siebie na m iejscu, 
ch ce  g o  m ieć rów n ież w tań* 
cu i m uzyce.

ind,,an .'i to  dziś ty lk o  mie* 
szkaniec rezerw acji, w  k tóre j 
ż y je  już na sp osób  kultural* 
ny. upiera jąc się w  swTo je  pió* 
ropusze i skórzane pantalony 
ty lk o  na św ięto , czy  na w y  
staw ę cow bov sk a . M urzyn, 
to  też >uż me n iew oln ik , ale 
k on sty tu cy jn y  ob yw a te l w  
kraw acie i prasow an ych  spo* 
dniach i nieskalanie czarn ym  
sm okingu.

A le  jed en  i drugi p ozosta ł 
sobą , p ierw otn iak iem , w tem 
co  się n a jd łu że j osta je  w  du* 
szy  k ażd ego  człow ieka , w kul 
c ie  dla pieśni i tańca

D zisie jszy  jazz  to ć  to  czy* 
sta, prym .tyw n a  m elod ia  mu* 
rzynska, m ocn o  nieharm onij* 
na, jazgotliw a, skrzecząca  i 
piszcząca.

C ałe szczęście, że  d o  tych  
p rym ity w n ych  dźw ięk ów  
w p row a d zon o  rów n ież egzo* 
tyczną  za w od liw ość  hawaj* 
ską, przez dodan ie szeregu 
n o w v d i dętych  Instrum entów , 
m iedz\ m nvm i ragota.

Pierwiastek, haw ajski został 
d op e łn ion y  jeszcze przez m o ­
ty w y  m elod ii h ebrajsk iej, kró

ra w eszła siła rzecz*' dlatego- 
że p ierw szym  kom pozytora* 
mi now ei m uzyki byli żydzi 
n o w o jo r s cy  i to  ci. z ow ego  
zam kniętego ..ghetta" gdzie 
kult starozakonnej nełnej 
łkania i zaw odzeń  a m elodji. 
zach ow u je  się w  całej rozcią* 
glości.

D ziś przew ażn ie żydzj eks 
p loatu ją  ja zz  i sprzeda ją  go 
na rynku ca łego świata. O l*  
k iem  d ob ry  interes!

Z  jazzem  łączy się jego  od* 
p ow ied n ik  wr tańcu — shim m y 
i charleston T u ta j we wpro* 
w adzeniu  taktu tanecznego w  
sh im m y odegrała  w ybitną ro* 
lę Polka p. J. M ichalska, na 
scen ie i na ekranie G ilda  
G rey , córka  w y ch o d źcy , za- 
m u szk a łeg o  w  M ilwaukee.

A rtystka , p oczą tk ow o  tań* 
czy la  zw ykłe rzeczy  na m ałej 
estradce w  ..salunie ‘ (szynku) 
sw ego o jca

A sp ira cje  jednak d o  więk* 
szvch  sukcesów  zrod z iły  w 
n iej m yśl udania się na wvs* 
n y  haw ajskie gdzi.e podczas 
d ość  d ługiego studium  życia, 
z w y cz a jó w  i kultury tubyl* 
cówr — doszła  d o  zrozum ie* 
nia tańca haw ajsk iego, jeg o  
duszy i form y . •

Znalazła  przvtem  j f a pule 
rom antyczną p o d  ten taniec 
i p rzygotow ała  s o b e  ca łość p 
t. „A lo m e , księżniczka H awa- 

o  p o d o b m m  trochę pod* 
kładzie d o  M adam e Butter* 
flv  — m iłości haw ajki d o  eu* 
rop e jczyk a .

D o  odegrania tego  baletu 
w zięła  autentyczne haw ajki 5 
l ca łvm  tym  zesnołem . uprze* 
d n io  film ow ane m w róciła  d o  
A m e n h i,  p rzy jm ow an a  w e 
w szystk ich  k in o  * w odew i* 
lach. G ild a  G re y  podbiła  so ­
fa.e pub liczn ość w stępnym  b o ' 
jem , da jac r>iezwvkle ekscen* 
tryczn y, egzoty czn y  i orygi* 
nalny taniec, z k tóreg o  w  re* 
zultacie Europa ma dziś char­
lestona, ten n ajm n iej estety­
czn y  rod za j sztuki tanecznej. 
G ilda  G rey  została  zaangazo 
wana ob ecn ie  d o  filmu.

C harleston w ‘ęc z  nocho* 
dzenia i w  sw e j form ie .est

dzikim  tańcem , m ocn o  nie* 
estetycznym , w łaściw ie zakra 
wa on na akrob 2 tykę, gdzie 
technika ruchu i p ew n ego ryt* 
mu w waleniu o  p od łogę  ca łe j 
s top y  i łamaniu kolan (takie 
sa dz.siaj tańce akrobatyczne 
m u rzynów  na sctnach wodc* 
w ilow y ch ) jest *stotną treś* 
cią tej n cw o śc ’1. —  Przv tem 
oryginały  tvch tańców  odtw a 
rzaja jeno... w konopiaste ch 
szerok ch  zapaskach na bio* 
drach i nakryciu jedw ab nem 
górnej części biustu, brzuszek 
bow iem  też bierze udział w 
tem okropn em  podrygiw aniu  
ca łego  ciała i przestępow ani u 
nog z m iejsca  na irycjsce.

K. W ack i.

O d w a g a  I p o ś w i ę c e n i e  -  o t o  c n o t y  w y w y ż s z a j ą c e  
c z ł o w i e k a  p o n a d  z w y k ł ą  m i a r ę

fenu m m  bhp
K r o !  h o l e n d e r s k i c h  r a t o w n i k ó w  

N a jp ^ p u l a r n ie  s z ą  o s o b i s t o ś c i ą  w  k r a ju

DoruS RijKers. kroi ratow* 
ników- holenderskich , ma lat 
praw ie 80. b o  urodził s ;e w r 
1847. D o  dnia d z s ie js z e g o  u- 
d a ło  mu się uratow ać 511 O' 
sób, a 42 statki dzięki niemu 
uniknęły rozbicia .

Z a  sw e bohaterskie czyny 
R ijkers p os  ada m n óstw o od* 
snaczeń hoIenacrsKich. an* 
gielskich, belgijskich- włos* 
kich i innvch. P rócz  tego  du* 
mnv jesi rów nież z  bardzo 
cen n ego z łotego  zegarka iaki 
mu podarow ał w  r. 1887 ce* 
sarz n iem iecki oraz ze szpilki 
z ło te j z diam entem , otrzym a­
n e j  w  r 1911 od  ces. W ilh e l­
ma.

U schyłku życia  R ik e r s  
w ybra ł się z w izytą d o  Pary* 
ża, gdzie w łaśnie baw i. Po* 
cza tek tej p o d ró ży  sław nego 
ratownika jest bardzo  Orygi* 
nalnv. O to  og łoszon o  w Ho* 
land ji ankietę na temat kto-

N a w e t  k a f t a n  b e z p i e c z e ń s t w a  n i e  z a b e z p i e c z a  
o d  s z a ! s O r a

Uważać na umysłowo 
chorych

P o d  c i o s a m i  f u r , C i t a  g m i e  z a r z ą d z a j ą c a

s z p i t a l a

N e rw o w o  chon . paryzanin. 
Kamil B ordier. został a lo k o ­
w any przed dziesięciu  dn-iami 
w jednem  z przytulisk. Fonie* 
w aż m iał rane w oka, w ięc 
p o ło ż o n o  go w  oddziale  ch;* 
rurgicznM n; w praw dzie  chory 
w ydaw ał sf.e spokoiny- ale na

K A P E L U S Z E  J ES I ENNE
pilśniowe, meloniki (sztyw ne) i włochate 

Krajowe i zagraniczne

M. C I E S Z K O W S K I  
12 Newy Świat 12.

Tel. 176-?J.

w szelk i w ypadek  n a łożon o  mu 
kaftan bezpieczeństw a.

Leżąc p od  okiem  dw u pie* 
legniarek ch ory  n a iaz zerw ał 
kaftan, rzucił się na jed n ą  z 
p ielęgniarek i zepchnął ją ze 
s ch od ów . D ok on a w szy  tego 
rzucił s  ę z kolei na zarządza* 
jącą  szpitalem - która  w łaśnie 
przybieg ła  na ratuneK, chwy* 
cił pręt żelazny i u derzył ją  
kilkakrotnie.

W reszcie nadbiegli dw aj 
sani tar jusze, k tórym  po za* 
ciętej w alce udało sie szaleń­
ca op an ow a ć i n a łożyć mu 
kaftan nanow o.

Z arządza jąca  szpitala, po  
dniu całym  n iew ysłow ion ych  
m ęczarni, zm arła wskutek za* 
danych  prętem  ciosów  Stan 
pielęgniarki, zrzu con e j ze 
s ch od ów , jest nadal bardzo  
ciężki.

ry obyw atel kraju jest o so b i­
stością najpopularn iejszą .
Prem ia d li  takiej n a jp o p u la r  
n ie 'sze j osob istości miała hyc 
p od róż  d o  Paryża.

Poniew aż najw iększą  ilość 
g łosów  otrzym ał R ijkers. nie 
zaś jakiś uczen\ czy  polityk , 
on w ięc knrzi sta te iaz  z obie* 
cancj premi-i. Jak dotąd Pij* 
kers jest /, p od róży  sw ej o* 
Croninie z a d o w o lo n y ; ponie* 
waż jednak m ało byw ał w  
w ielkich miastach, w iec o  na;* 
w iększych  paryskich pałacach 
i m uzeach m ów i, żc to są 
w ici kie przytułki.

E L A S T Y C Z N E
SZNUROWADŁA

Ołr.fWit 7. tettr ł » m i v o V s d ! » m i  i  
% wkhnia się i ide jm u je  tak sa- = 
•’ nic, jak panto f le  ć om ow e .  Oe- *  

narolne 1’ rzedst. „ C o r e l  *  
W  a r s  z a w  a, Hoź:a 4 j /20 ,

tci. ą 1 1 -40. sro i

Do nabycia w niżej wymieniony..h 
sklepach- 

Jabtkowscy, 1'ranka 26.
.Unń-ersal", Bielańska 5.
Struł, Chmielna 9.
Rduitowicz, Al. Jerozolimskie 22. 
Nowości i Wynalatkow Wystawa !

Sorzcdai, Al. Jerozolimskie 13/15. 
Reimanowa. Królewska i. 
t.oLo.lzinski, Krucz 22.
Ciborski, Krucza 26.
1.. Gross, Krucza 30.
Nicmyska, Marszałkowska 56. 
Fcinmesser, Marszałkowska 62. 
Frendler, Marszałkowska 91.
H-cia Różyccy, Marszałkowska 82. 
Kwiatkowski i Boleslawski, Mar­

szałkowska 1 13.
Pr-Iey, Nowy Świat 19.
„Józcl ’ , Nowy Świat 40.
H. Obrcmski i S-wie.Nowy świat 52.
1.. Leszczyński Nowy Świat 64. 
Bałtutist|Nowy Świrst 66.
Kowalska, Nowy Świat 28. 
„Wyrób Krajowy’ , Nowy Świat 32, 
Kicliszczek, Nowy Świat 54. 
Brandysiewicz, Niecała 8.
„Jurek*. Sienna 7.
Nicki, Sienna 6/7.
Wisznikiewicz, Sienna 8.
K. Włodarczyk, Szpitalna 3.
F. Smoliński, Złota 25.
„Szewc’ , Żórawia 2.
H Obremski i S-wie, Senatorska 27.

Z  T E A T R Ó W
m r— "  w — — — —  m

TEATR ĆWIKLIŃSKIEJ I FERTNERA

.MECENAS B0L3EC i JEGO MĄŻ" — komedja w 3 ch aKtach 
L. Verneull’a I I. Berra. —  Przekład A. Zagórskiego. 

Reiyserował p. J. Pawłowski.

W tej chwili teatry warszaw­
skie graią dwie sztuki francu 
skie, napisane przez trzech ak­
torów w teatrze Małvm „N aj- 
pi^kideisze oczy w świecie1 
Sarmenta, w teatrze Ćwikliń­
s k i  j t Fertnera, od onegdaj, 
.Mecenas Bc [hec i jego mąż" 

Verneuila i Berra My posAda- 
my narazie jednego tylko akto­
ra, piszącego dla teatru: p W in­
centego Rapackiego, syna, któ­
ry nie dawniej, jak pól roku te­
mu, z dużem powodzeniem w y­
stawił w leatrze Letnim trzyak­
tową krotochwilę p. t. „Papcio 
się żen ", a obecnie słychać, że 
dyrekc.a trzech teatrów stołe­
cznych furlnje z tym przemiłv m ,

artystą, mając na oku nową je ­
go komedję.

W  „M ecenas.e BolLec" p 
Verneuil z p Barrem podjęli 
kom ediowo ten sam temat, któ­
ry u nas podejm ował niegdyś 
w sposób groteskowy Fredro 
o jc iec w szarzy scenicznej p. L 
„Gwałtu, co się dzie je !" Jakże 
czasy się zmieniły! Fredro kary­
katuralnie wyśmiewał pretensje 
kobiece do samodzielności. Ver- 
neuil próbuje żartować już nie z 
pretensu, lecz z aktualnej na­
szej rzeczywistości, z rzeczywi­
stej samodzielności kobiet. Po­
kazuje kobietę-żonę w dotych 
czasowe j roli mężczyzny-męża, 

j zajetej po uszy swemi tachowe-

mi zajęciami Mąż adwokat, mąż 
poseł, mąż lekarz, mąż przemy- 
s łow ec , zwykle me ma czasu 
na żonę: pochłaniają go jego 
sprawv zawodowe; robi karjerę 
i robi pieniądze. Żona provradzi 
dom, bywa w świecie, ma ko­
chanka, Verneuil odwraca ten 
stosunek małżeński, czvmąc z 
pan. Bolbec znanego adwoka ta, 
* z jej męża bogatego sybarytę. 
Mąż prowadzi dom, bywa w 
świecie, a będąc zamedbywa 
nym przez żonę, szuka sobie ko- 
chank A le koeba żonę i prag­
nie ja odzyskać.

Pewnego popołudnia pani 
Bolbec dowiaduje się, że jest 
zdradzana, więc urządza mężo­
wi tak zwaną scenę. Na to pan 
Bolbec spokojnie odpowiada, 
jak dawniej w podobnych sytua 
cjach odpowiadała niewierna 
żona:

— A cóż ja m i?Jem robić? 
Czy ty dbasz o mnie? Czv ja cię 
w iduję? W  dzień p ccb ’ aniają 
cit interera, a w nocy tak jesteś 
zmęcz ma całodzienna pracą, że 
naUrYnm st zasypiasz.

Potem następuje wyznanie.

— ( lebie jedną kochałem i 
dotąd tylko ciebie kocham. 
Rzuć adwokacka togę Rozejrzyj 
się w około Oprócz świata kry­
minału istni je jeszcze świat u- 
czuć.

Pani Bolbec zdejm uje togę i 
rozejrzawszy się wokoło, spo­
strzega uczucie miłosne, strzeli­
ście ku niej wykwitające z ser­
ca jej sekretarza. Odzyskaw­
szy męża, pani Bolbec zmierza 
do garsoniery młodego aplikan­
ta adwokackiego. W ybornie zda­
je sobie sprawę z brzydoty takie­
go postępowania, zgóry czuje 
niesmak okłamywania męża, któ­
ry jej ufa, ale tamten chłopczyk 
tak nalega, tak proci, iak pro­
miennie miłuje!,..

—  Przyjdę w sobotę o pią- 
t< j,

Tymczasem pan Bolbec, jako 
próżn:ak, jest dobrym psycholo­
giem. Nozdrza jego duszy po­
chwyciły zapach nadciągającej 
zdrady. W yprężył się w czujno­
ści westchnął prawie po hamle- 
towsku , Kobieta, to jednak 
straszne słow o!" i postanowił o- 
calić swoją głowę przed roga­

mi, a miłość małżeńska Bolbe- 
ców uratować przed plamist m 
kaprysem pani Bolbec. W ięc 
zgrabnie... pozwala swojej żo­
nie stanąć jeszcze raz, wyjątko­
wo, w pewnei kryminalnej spra­
wie, i i sszcze raz w pewnym 
sensacyjnym procesie, i wresz­
cie pozwala jej nie zwijać kan­
celarii adwokackiej, przyczem 
proponuje swoje współpracow- 
ni~twn w charakterze sekreta­
rza.

W ówczas pani Bolbec otwie- 
raią się oczy na otwarte oczy 
kochającego *ą męża. Uśmiecha 
się, odprawia dotychczasowego 
sekretarza, i mówi do małżon­
ka

—  Jakże hył niemądry ten 
ktoś. który powiedz:ał, że ty 
jesteś... głuptasek.

A morał sztuki Verneuila?
Ze w w spółpracy małżonków 

zachowuje się miłość małżeń­
ska, nie w wspó! próżniactwie.

Pani Ćwiklińska w roli tytuło­
wej była !ak zawrsze, olśniewa- 
j ąca .

Orubińsni
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Z w y c z a j  d a w a n i a  s o b i e  

u p o m i n k ó w  n a  g w i a z d k ę
Jak go rozumieją Amerykanie

M y  p o w i n n i ś m y  p o m y ś l e ć  o  g w i a z d c e  d l a  M u z e u m  N a r o d o w e g o

W  A m e ry ce  istn ie je  zwy* 
cz a j. —  w szvscy  znaiom i ob* 
darzają  sie naw zajem  u po­
m inkam i. C zasem  jest to  d ro 5 
biazg. mała laleczka z czeko-* 
lady- m yd e łk o , lub w reszcie 
łtidny na czerpanym  papierze 
w ykon an y  rysunek i narc słów 
serdeczn ych  z życzeń .am i po* 
myślno.ści z ok azji N arodzin  
Pana

Poczta  am erykańska anga* 
żu je  ca ły  szereg urzędn ików  
sezon ow y ch  specja łu .e  na
czas od  1 grudnia d o  gwiazd* 
ki, gd yż  ilość paczek. przesv* 
lanych  z m iasta d o  m :asta wr 
ok resie  św iątecznym  jest o- 
g iom n a ,

Z n a jo m i w ten sposób  dają  
sob ie  nazw ajem  d o  zrozum ie1' 
nia, że pam iętają  o  sobie, 
banki ju ż  o a  styczn .a  otwie* 
rają  konta  oszczęd n ościow e , 
tak zw ane konta gw iazdkow e, 
z k tórych  czerpać m o /n a  do* 
p iero  od  1 grudnia,

W  Polsce zw ycza j dawania 
sob ie  upom  .nków nie ] :st aż 
tak silnie rozwinięty Obda* 
rza się naw za jem  ty lk o  rodzi* 
na i naiblizsi przyjadiele. Je* 
dnak istn ieje u nus zw y cza j 
posyłan ia  odzieży  i żyw n ości 
d o  przytu lisk  s erocych , gd yż  
sierotk om  niem a k to  daw ać 
upom inków ,

P ow in n iśm y pam iętać tak* 
sam o o  M uzeum  N a ro o o w e m , 
które sie m ieści w  W arsza  
■wie p rzy  u licy  P od w ale  15. 
K ażdy lub praw ie każdy ma 
ja k ąś  książkę starą, jakii 
p rzed m iot w a rtościow y , k tó­
ry  sam w sob ie  D rzedsiawia 
n iew ielką  w artość, a _ k tóry  
w  M uzeum  razem  z innem i 
przedm iotam i tw o rzy  całość, 
SKlaaa sie na ciekaw e zb iory .

Z Ł O - T Y  2 0
ob ia dy  z 3-eh dań Ba maśle do  
w y b o r u .  P b s Z t e t i a r n i a  ..GOI ŁO 

f o r a *  . a  26. t e l .  270-20 
Kolac je  po  c en a c h  przystępnych 
obsługa uprzejma. A tm osfera  md . 

R A  D jO K O N C E R T

Są ludzie, v. których  posia* 
daniu zn a jd u je  się ja k ś  list. 
pisany przez osobę  h is to n cz*  
ną. list ten leży hezużytecz* 
nie w  szufladzie, a w m uzeum  
b\ łby  cennetn ogn iw em  w 
w ielkim  łańcuchu pam iątek.

W  M uzeum  N arodow  em
jesT księga, w którą  w pisu je  
się nazw iska o fia rod aw ców . 
Jest to zfota księga p o lsk ie j

Ten, który odnalazł 
chłopca

P .  J a n u s z  R a d k e  o t r z y m a ł  n a g r o d ę  

2 5 0  z ł o t y c h

ofiarn ości. Znajdujem \ tam 
nazw :ska naw et ludzi ubo* 
gich. którzy zasilają zb iory  
m uzeum 

N ad ch od zi gwiazdka. Blis* 
c\ sob ie  obdar. a ją  sic udo- w  fabryce w yrobów  
nurkam i. C zy  M uzeum  N a ro ; 
a ow e  nie jest bliskie sercom  
P o lak ow ? czv  w  dniu tego 
rod zin n ego  święta nie pow.n* 
niśm y o niem  p om yśleć?

D o  redakcji naszej zgłosi! 
się p Janusz Radke (L e«zn o 
42), którem u w  udziale przy* 
padła nagroda 250 zł. za tra* 
tne rozw iązanie konkursu — 
..ch łopiec, czy  dziew czy n k a ?“ 

Z w o ln io m  n iedaw n o z w o j 
ska, pracuje obecn ie  p. Radke

metalo*
w ych  Pc! tv.in“ na C zcrn ia- 
kow ie. R ów n ocześn ie  bierze 
lekcie  gry na skrzypcach  w 
szkole pp. Iw anow skiej <* O s ’ 
sendow skie j.

P O T R Z E B Y  1  B O L Ą C Z K I  W A R S Z A W Y

Zeuropeizować stolicą polski

l
W dalszym ciągu swych interesu* 

jących gawęd o Warszawie, inż. W. 
Saryusz » Bielski inicjuje stworze 
nie Stowarzyszenia Przvjaciól War. 
sza wy, tak p.sząc:

V\ styd- poprostu. jest przy* 
znać, że stolica  nasza dotvch* 
czas nie posiada odpow ied* 
n iego placu na w ystaw ę o  
szerszym  zakroju . T eren y  w y 
staw ow e m ają : L w ów  (park 
S tryjsk i), Poznań (kilka od* 
p ow ied m ch  p la ców ), Często* 
chow a Kalisz. Lublin, Gru* 
dziądz. Fatalnie zabudow ane 
przedm ieścia  i brak d o  plicb 
dostępu  pozw ala ją  brać pod  
uw agę je d y n ie  m iejsce na 
Saskiej K ępie.

T o  tez spraw ą w ielk iej wa 
gi jest zabezp .eczen ie  Saskiej 
K ęp y  na ten cel jaknajśpiesz-" 
n iej. gd yz  tereny te sa d otych  
czas w łasnością  pryw atną  i 
m iasto z w ykupem  jch sie nie 
spieszy T eren  ten należy od* 
p ow ied m o urządzić, t. j .  za* 
b ezp ie czy ć  od  za lew ów , ska* 
nalizow ać, d op row a d z ić  w od ę  
i św iatło, p rzeprow a dzić  uh* 
cę  szeroką  o d  w iaduktu ks. 
Józefa  P on iatow sk iego , prze*

N a  s r e b r n y m  e k r a n i e

p row adzić o d  dw orca  W ile ń - ig o  Stowarzyszeń** p «-zyjaciot 
sk iego  od n o g ę  k o le jow ą  na W a i»za w v  
teren w ystaw y itp.

Poza w spom nianem i w yżej 
'inw estycjam i rów n ocześn ie 
rząd musi p rzysp ieszyć wyko* 
nanie planu centralnego dw ór 
ca i p rzeb u d ow y  w ęzła kole* 
iow ego  w W arszawńe.

Poniew aż d obro , rozw ó j i 
p iękno naszej stolicy , ja k o  
w yraz  naszej dum y n a rod o ­
w ej, w inno leżeć na sercu ca" 
tego społeczeństw a, rzucam y 
pro jek t utw orzeń  a Stowarzy* 
szenia P rzy jació ł^  W arszaw y, 
k tóre  m og łob y  w iele dla sto* 
licy zdziałać i b yć  in icja torem  
i bod źcem  w ielu  don iosłych  
spraw  a w  szczegó ln ości w 
spraw ie je g o  zewm ętrznego 
wyglądu.

T y le  p. inż. \V1. Saryusz*
Bielski.

Z aw iązk iem  takiego stówa* 
rzyszenia pow in n y  stac się 
przedew szystk icm  istn iejące 
już organ izacje  p rzy ją ć ol do* 
szczególnych  dzieln ic rosp o łu  
z ludźm i d ob re j w oli, k tórzv - 
by  zgłosili akces do  przyszłe*

—  G zy  przyda się Panu u
n agrod a? —  zapyta l:śmv p, 
R adke

—  O czyw iście  Zapełn i ona 
nie cdną lukę w m c m  budże* 
cie. W artość ma dla m nie tem 
w iększą, że jesteśm y przecież  
w  okresie przedśw iątecznym ,

—  A  do konkursu gwiazd* 
k ow ego  staje Pan rów n ie ż?

—  A le ż  natuialm e. Pow-io* 
tiło rrt się tak św ietnie w  
piorwsz- m konkursie, że i w  
tym  spodziew am  się prem ii 
gw iazdk ow ej.

W  jedr,vm  z numerów* .ia* 
stęrn vch  zam ieścim y p o d o b i­
znę p. Radke.

R Ę C E
Udetikntnla natychmiastowo, wybiam 
chroni od łuszczenia I odz ąb.. nia

Pace de Prelats
P erfection . 267/8  

Do nabycia we wszystkich  peifurrer- 
jach l składach aptecznych.

„Ich pierwszy grzech**
Od szeregu lat trwamy v przeko* 

naniu, że zrobienie dobrego filmu w 
Polsce jest marzeniem ściętej gło* 
wy Jeżeli scenarjusz był dobry, o« 
kazywalj się braki techniczne; O ile 
teehnjcznie film byt dobry, zespól ak» 
torskl szwankował. W końcu w&zy* 
scy twierdzili jedno: bez wielkiego
kapitału nie będzie dobrego f lmu.

Znaleźli się jednak w Polsce Iu* 
dzie, którzy zadali kłam temu twier. 
dzeniu. NTa imię tym ludziom — ma« 
larze, zaś na czele tych .śmiałków 
stoi profesor Pruszkowski — czlo* 
wiek dla którego niema rzeczy trud* 
nych na święcie,

Korzystając z wywczasów letnich, 
postanowili z Kazimierza nad W ;slą 
ziobić Ilolljwood. Zamiast składni* 
cy technicznej mieli wypożyczony 
zkądciś aparat, zamiast dekoracji — 
przepiękne mury Kazimierza, zamiast

rekwizytów — natchnienie, zsmitst 
kapitału — zapal twórczy, zamiast 
tysięcy kilowatów prądu elektrycz* 
nego — słońce.

Zespół aktorski spisał się doskoaa* 
Ic. Najlepszy jest, oczywiście, Szy* 
nyiijowski. Miejmy rudziej^ ł e  nie* 
bawem Buster Keaton będzie się na* 
rywal ,,amerykański Szymanowski". 
W osobie p. Kanarka m.af on partne* 
ra bardzo dobrego.

Koroną filmu są napisy, zrob:one 
z zamiłowaniem oraz iście wisiel* 
czym humorem Za zdjęciu Kaz.m.e* 
rza Warszawa powinna serdecznie 
podz.ękować malarzom, zaś Kazi* 
mierz puwmien wystawić im pom* 
nik

— Jest to nasz pierwszy grzech,— 
tłomaczy się prof. Pruszkowski.

Obyśmy takich grzechów" m;elt
w.ęceji! f. k.

*
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TAJEMNICA HOTELU 
PRZY ULICY CHMIELNEJ

Prokurator zamyślił się głęboko. Szczegóły o  ja­
kich przed chwila dowiedział się, kierowały sprawę na 
zupełnie nowe, i najmniej spodziewane tory. W plą­
tanie nazwiska głośnego dramaturga do sprawy mor­
derstwa niweczyło za jednym zamachem całe śledz­
two pierwiastkowe, które szukało pobudek m order­
stwa w nienawiści politycznej. Teraz wychodziło na 
jaw, że w gre wchodzi kr?dzież literacka, na|inn;ej 
chyba o nią pode irzewać można było Karmckiego, któ­
ry w literaturze miał już poważny dorobek. A zresztą 
czv  można tej kobiecie bezwzględnie ufać? Czy nie 
jest całkiem prawdopodobne, że stracił czas na roz- 
mow.e ze zdecydowaną histeryczką, którą teraz śc iga- 
ją jakieś wizje, a za tydzień będzie w  domu obłą­
kanych ?.,.

Coraz silniejsze wątpliwości zaczęły się wgryzać 
w mózg Zabielskiego. Spoirzał niechętnie na m łcdą 
Rosjankę. Jej twarz, blada, oczy, jakby sztucznie 
rozszerzone, uhs lerdzały go w przekonaniu, ze .stotnie 
zmitrężyl godzinę czasu na niepotrzebne! rozmowie. 
Pod wpływem tego przekonania zaczął się sam na 
siebie irytować i z wyraźną ,uż niechęcią zwrócił się 
do Tatjany Iwanowny Szulgin:

—  Czy może mi pani aać jeszcze jakieś wyjaśnie­
nia w spiawie tego morderstwa? —  spytał cierpko.

M łoda kob eta zaprzeczyła ruchem głowy

—  W  takim razie dziękuję pan za informację, 
wezmę je pod rozwagę, a możliwe, że wpłyną na losy 
śledztwa.

Rosjanka wstała z krzesła, wyszła cicho z gabi­
netu prokuratora.

—  Nupewno straci.em czas na rozmowie z war­
iatką, —  powiedział Zabielsk; głośno do siebie po 
wyjściu oryginalnego świadka, Że 'a  też aałem się 
tak łatwo wziąść na kawał i nawet przeżywałem z n.ą 
rażeni jakieś zwarjowane wizje... —  czynił sobie gorz­
kie wymówki.

Wiązanie osoby Karmckiego z morderstwem Gał- 
kina w ydało się Zabielskiemu tak nieprawdopo- 
dobnem, że aż śmiesznem. Sięgnął ręką do dzwonka, 
aby wezwać woźnego gdy drzwi jego gabinetu uchyli­
ły się cicho i w szparze ukazała się głowa komisarza 
policji Borewicza

—  Proszę wejść, —  zawołał prokurator.
Drzwi otwarły się szeroko i do gab netu wszedł 

olbrzymiego wzrostu komisarz polic,,
—  Cóż to kom.sarz ma tak zgnębioną i zmartw 

ną minę? —  spytał Zabielski.
Twarz kom sarza polici.i me rozpogodziła się, zda­

wała się nawet być bardziej zasmucona.
—  A no strać łem d zL e jszą  noc, zmarzłem jak 

pies, zdawało mi s:ę, że wreszcie usfrzelę mordercę 
Gałk'na i spudłowałem, —  żalił się Borewicz.

—  Pocóż pan strzelał po nocy, w dzień mniej się 
pudłuje,... —  zakpił prokurator.

—  Nabił mnie w butlę dozorca domu przy 
Chmielnej, gdzie mieszkał Gałkin. Od pół roku zwo­
dzi mnie ten człowiek, twierdząc, że stanowczo pozna 
tego, który w dniu morderstwa uciekał po schodach. 
Z pięćdziesiąt eskapad z tvm dozorcą zroHłem oła- 
cilem mu kolacje z wódką i każda kończyła się niczem. 
Do najgłupszej jednak eskapady noleżala chyba w czo­
rajsza. Spię spokojnie w donu, gdy o drugiej w nocy

dzwoni do mego mieszkania dyżurny i melduje, i e do 
kom'sarjatuprzyszedł stróż z Chmielnej i twierdzi, że 
„ten pan pojechał dorożką do ,.B aiegct Pawia W y­
grzebałem się z cieplej p<‘■ścieli, pędem biegnę na ko- 
misarjat. Razem ze stróżem jedzizmy taksów k do 
kabaretu. Portjerowi poleciłem wpuścić tego obdar- 
tusa do sali, sam oczywiście nie wszedłem abj nie 
budzić żadnych podejrzeń. Stróż wraca po chwili 
i z niesłychaną radością donosi, że „ten pan siedzi 
z dwoma innemi przy stole i p ,e. 'Kiem, że z ,B.a- 
lego Pawia' prowadzi drugie wyjście przez bramę 
Usadowiłem się więc na uiicy tak, że stałem ze stró­
żem międzv głównem w e ’ sc em, a Iruną , mając 
każdego na oku, k io z „B iałego Pawia" wychodził 
Mróz w  nocy był straszny. Po godzinie zdrętwiałem 
jak kłoda, a stróż zębami w ydzwariał jakąś sygna­
turkę. W reszcie o szóstej rano wywala się na powie­
trze dwóch zawianych gości. Stróż ścisnął mnie za 
rękę i szepcze do ucha: ..Panie kom sarzu U len w yż­
szy.. « P izez sen poznał Dym tego łobuza '. Nie wdem. 
czy jeden z nich słyszał co stróż mówił, dość, że pod­
szedł do mnie z jakimś p,|ack;m dowcipem, potem 
obaj sk*erowali się na Krakowskie Przedmieście i pod 
„Bristolem " wsiedli w taksówkę, my oczywiście w dru­
gą. Na Placu Trzech K rzyży ich taksówka stanęła 
i mższy wysiadł. Diugi pojechał w Aleje U jazdow­
skie i skręcił w Natolińską. a my przycza;li ;my się 
za wegłem i obserwujemy. Taksówka zatrzymała się 
pized jakąś kamienicą i szofer z trudem wyładował 
gościa z automobilu do bramy. Zaledw ‘e stróż go 
wpuścił, dzwonimy do bramy. W ycnodzi szwajcai 
i pytam go, kim jest ten podchmielony pan. Szwajcar 
uśmiechnął się i mówi: —  Nie zna go pan korni'arz, to 
wielki pisarz pan Karnicki... —  Rozum e pan proku­
rator, mało w łeb nie strzeliłem temu łobuzow* stró­
żowi Całą noc się wymarzłem, aby wleźć na , Kar­

mckiego (D c n ).
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K IN O
P R O G R A M  KIN

na czwartek, dn, 9 b. m.

ś r ó d m i e ść .i
„APOLLO" (Marszałkowska 1081 
„Zatajone ojcostw o", ivcmiciki 

diamat z Mai ją Jacobiiii.
COLOSSEUM (Nowy świat 19) 
„Przygody banknotu', .scnsa.i my 

da-iuat amierykauiłkicj wytworni 
1 "x a,, produkowany w Europie. 

COKSO (Wierzbowa 7 tel 238-221: 
\'a strunach zmysłów" dramat. 

W rolach qt Lya dc Putti \ngcio 
Pi rrari.

FILHARMONJA Jasna nr 5 
•ilin z podróży prof. Ossendow- 

skiego do Afryki.
K.OMEDJA (Jasna 3).
...Vedznicy” , podług powieści Wik- 

to>a Hugo.
MUZA (Mokotowska 73, tel 66-26) 
„A u'olnik zmysłów" dramat / 

R dolfcm Valcntino w roli gl. 
NOWOŚCI (ul %Bielańska). 
„Przygoda w nocnym ekspresie", 

.senaac film z FUrri Peckni. 2 serie. 
PYLĄCE (Chmielna 9. tel 51 14): 
„Trędowuta", dramat w-g powieści 

Heleny Mniszek. W rolach gló.invch 
J. Smosarska i B Mierzejewski.

PAN (Nowy Świat 40. lei 237-40) 
Film ten sam, co w kinie „Corso". 
SPLF-NDID (Galerja Luksembur­

ga, ul Senatorska tel. 203-54): 
,,.\’aszyinik, czy dziewczyna?". 

dramat z Mac Murray w roli gl.
S T 1 Ł O W Y  'M arsza łkow ska  112.
■ A nce  flot e i c k ie ’ (R o m o la ) .  W 

roli u g L il jana i D o r o ta  Ois.h, 
Ś W IA T O W ID , (Mars alkowsfca 111, 

lei . 239-06)
„Ostatnie lata panowania Mikolai 

ja II" oraz dramat Sekretarka pana 
sze)a" z Norma Shcarcr.

WODEWIL (Nowy Świat 43. lei.
301 -QCP

„W ied ni, miasto trknch murz.eń". 
A rolach gl. Harry l.icdtkc, Lilian
F l a n  MY i Mnrv K d.

U R A N J A  (Krak Przedm. 66).
„CftS -wilków" pógiztb Rć\ montn. 

oraz- odsłonięcie pomnika Chopina.
PLAC Z B AW ICIELA

S O K Ó Ł  (M arszałkowska nr. 69)
„ Całuj mnie jeszcze!' , komedja ro* 

bot- I, b; 'a.
„TOMBOI A" (Marszałkowska 34). 
„Drugi grzech śmiertelny z Ru­

dolfem Yalcntino, oraz .. Odzie ulica 
sie kończy" z Romanem Noiarro.

\  )L A .
IR A  (W o lsk a  3, tel. 135-04)
„Syn marnotrawny". w/.nios’v 

dramat z Gretą Nicsscn.
G K Ł O D N A  —Ź L I \ Z N A .

B A J K A  (Że ’ azna 61).
„Orły1 z iexasu". sensacyjny tilm 

z Tonic-m Misem.
LŁTX (Elektoralna 21).
„Pr reklem tn n mil jon ów ’ , dramat 

•z Miltonem Si lis oraz komedja z Ha 
roldtm Llndcm 

KOMETA (Chłodna 49)
„Upiór w o ptr/.e", sensacyjny 

dramat z Marv Philbin i Łon ( ha* 
ne\:m. \ad pr wystepi artistów. 

PÓL O NT A (/Celar ,;i Sj)
„Książe krwi", piękny film z Ru« 

doltem Vilentino. Nad program wy.- 
st artystów.
rR  A G A .

„LOTOS (Zygmuntów ska 1U). 
„Czterdziestoletnia kobieta" (Wick 

niebezpieczny), dramat. Nad pro* 
gram wcstępę artystów / II. Domań- 
kim nu e/clc.

,FRA" (Inżynierska 4).
Tom Mix w k'rkolomnci. brawu* 

rowcj sensacji p. t. „A u lo! Tempo! 
T om!"
PLAC K R A SIŃSKICH.

FORUM (Nuwiniarska 141.
Floot Gibson w sensacyjnym dra* 

macic „Bohater dnia)' i fenomenalny 
pies Rin*tin*tin.
OCH O TA.

„OAZA" (Grójecka 56).
Świąteczny program atrakcyjny z 

fakirem Tachradicy ha c / ‘dc Poo/ą* 
tek 5.13 i 7.15. ,

D O K Ą D  I Ś Ć ? C O  Z O B A C Z Y C ?  

C O  U S Ł Y S Z E Ć ?

R A D J O

P A D J O

P R C 6 RA.M 

■ R A D IO F O N IC Z N Y

na piątek, dn. 1 0  b, in.

\Vurszuiva (długość lali 400 metrów).

Godz I5.tl(l — 15.15 — is imunikat 
gospodari z\ godz. 16.45 — 17.1)0 — 
Komunikat harcerski: goj/.. 17.00 —
17.25 — Odc/yt p. t. Barwy jesień* 
nc“ wygi. prof. Adam Cza rtkow.ski; 
godz. 17.50 — 17.>5 — Gllc/yt p. t. 
..Przes-Jośc w bajce" wygi prof. Sta* 
n;slaw Poniatowski: goaz. 18.00 —
18.55 — Koncert popołudniowy. Wy* 
kenawcy: Kwartet instrumentów dą* 
t\ cli żiucekow skiego (1 obój - -  Sc* 
weryn śnicekowski. II obój — Woj* 
ciach Smyk, rożek ang. — Stanisław 
Krzywicki, fagot — Benedykt Gore* 
cki) oraz śpiew — Janina D/icr/bb 
cka. 1. M Corcttc: koncert komiez* 
nv — wykona kwartet. 2. aj Scliu* 
bert: I) Sjwy włos. 2) Nad morzem, 
h) Brahms: Melodia — odśpiewa p. 
Janina Dzicr/bicka. 3 aj Z. Noskow-. 
ski Antrakt z op. „Lisia (Juintilla . 
b) C/ernia\\sk:*śnieekowski: Wią*
złtnka poi kicli melodii lodowych — 
wykona kwartet. 4. a) Wolf II.: 11 
W ukr\c'U- 2) Opuszczone drew, 
e/ę, b) K. Sfrauss: 11 Dzień zadasz* 
ny. 2) Rozpuść twe włosy — odśoie* 
wa p. .1. Dzierzhicka. 5 a) Prokof* 
iow: Gawot z ..Ss-mfonji klnsvcynei“, 
b) BoGi ni: JM uuet — w. kona kwar* 
let. Godz. 19.00 — 19.JS — Pogiwcd* 
ka. z d uatu ,A\:śród kną/ek (prze* 
f?Hd nojpowszyęTi wsdawnirtw) \vv* 
głosi prof. FI en ryk Mościcki godz.
19 W — 19 48 — komunikar rolni* 
CZy; go dz. /9.-G — 19, i ś — Nad r>ro* 
wam ..Rozmaitości": godz 20 08 — 

Transmisja kon-ertu z Filharmonik 
'sygnał c/asu. Komunikat' prasowe.

RADJO Z A G P A Ń lC Ą . 

na czwartek, dn. 9 b. ni.
i ’ u $*4

l.ipsk 357.1 in — godz. 16.36.— 
Konc/rt popołudniom '. muzyka lek* 
'.a; godz. 20 — Transmisja / tcatru 
Nowego. „Kochany Augusty „ck , o* 
poretka Maila.

''lonachjum. 535.7 m. — godz. 16.30 
— Koncert muzyki operowej: godz.
20 — Koncert symfoniczny, oOsWie* 
eon. twórczości Bcetboicna i M ixar* 
ta: w programie m. in. koncert for* 
rcpianowy D*dur Mozarta 1 uwertura 
„Leonora nr. 3“ Beetliostną.

Kopęn/iizgn, 337 m. — godz. 20 — 
Muzyka dzwonów ratuszowych; go* 
dżina 20.05 — rsoneert muzyki lek* 
kicj: goiiz. 21.30 — Muzyka taneczna.

Londyn 361,1 m. — god,. 16 —
Muzyka dzwonów W stmiiistcrskicli; 
godz. 22.30 - Muzyka fortenianowa: 
w programie kompozycje z końca 17 
i pocz. lS*go w.: godz. 23..10 — Mn* 
z\ka taneczna, transmi ,ja z hotelu 
Savov".

S P O R T
LO TN ICTW O

ĆW IERĆ! M I L J O N  \ KJI.OMM* 
MRtJW W  1 Ó W l i  'LR XI

Pilot Polskie j l .inj i  L b tn ic te j .  ha* 
/ im ie rz  Bćrzyńkki.  w du. 2 b. m.. Ie* 
eąc z K rakow a d o  W a r s z a w y  na sr* 
m o lo c i c  P— PALL’ , p. z c l . r o c -y j  250
tys ięcy  k i lom etrów ,  k t ó i c  p r /eF y l  
c fotyeh csts  w powietrzu , p ro w a d z ą c  
sa m o lo ty  pasażerskie

( wierć m iljo i ia  k i lom etrów , prze* 
by  iych  pizcz. p i lota  Bur-•■ńskiego w 
pow ietrzu  w naszej służbie p i ,mi.,ii 
k a c y j  le j .  w y su w a  g o  na p e r w s /e  
m ie jsce  po lsk ie j  Żeg lugi  pow ietrzn e j  
i stawia w rzędzie  na jba rd z ie j  wy* 
Stawnych lo tn ik ów  ca łeg o  świata.

O lb r / y i m ą  tę drogę, rów n a jąca  sie | 
przes/.to 5*ciu okrążen iom  d ook ida  
kuli z iem skie j ,  p rz eb y ł  p i lo t  Burzyli* 
ski b e z  żadn eg o  n ieszczęś l iw ego  wy* 
padkii. nic  naraziw szy  ża d n eg o  ze 
sw ych p asażerów  na jakikolw iek 
s z »  ank.

R a d o sn y  ten. a pierwszy  w  l'.d* 
sec jubilet is / .  św iadczy  b a r d / o  do* 
d atnio  o  b c '6 ie e z e iV , t w :c sam olotu  w 
k o m u n ik a c y jn y c h  i d osk on a le j  orga* 
i i b i c j i  P. Ł. L. A c r o lo t .

P ow ie trzn em u  Jubila tow i ślenr 
serd eczn e  życzenia  d a ls / c i  pomyśl* 
ne j  nracy  na niwie naszego  lo t ire tw a .  
ku i eg o  chw ale  i dalszem u r o /w o jo *  
w  i 1

NOWY R A I D  DE PIN I D O .

W lo s k ,  lotnik mjr,  de P inrdo .  któ* 
rv w ub ieg łym  roku d o k o n a ł  olbrzy* 
m ie g o  lotu R y m  —  M elbourne  — 
T o k i o  —  R zy m  lia przestrzeni 
53.303 kim., w  lutym  roku p rzy sz łeg o  
n on ow n ie  ud a je  się w  dalszą dr igr. 
Tym razem trasa l . . ‘ u ma w jeść  przez  
H iszna i i ję  i p on a d  O c e a n  A.tlantycki 
d;» P ern a m b u cco ,  a stamtąd przez 
R o  d c  Jane ’ ro d o  Buenos* \ires. 
G alszcm i etanami p o d róż\- sa Indjc .
( bili aż d o  Stanów Z. u Inoezoiu-cF, 
\m eryki .  p o te m  p o w ró t  przaz Ka* 

na/lf. i p o w tó r n e  n rz eb y e ic  O -e a n u  
x H jnt i -ck icgo .  D 'u g o ś e  ea*ej drowi, 
iaką śrr;ai\' lotnik z * m i £ m  p r /c h y ć ,  
w yfiosi 65.000 k ’ m.

FROGPsAM T E A T R Ó W  V A R S Z A \ V 5 K !C H
na cz"*vorl'’ t. Rn. 9  b. m

W IA D O M O Ś C I R A D J 0 V /E

X „SU ,O M  RADJOW MG O"
Na liczne zapytaira szkót i wycia* 

czek co do godzin najdogodniej* 
szych dla zwiid/ania „Salonu" Mowa* 
zystwo Popularyzacji Rad ja infor* 

muje, iż „Salon" ot\vaitv jest prze 
cały dzień ód ęod/ 12--cj do 22*ej. Xc 
względu jednak na duży napK-w pu* 
blieznośc 1 goil/inaeb wierzormeb, 
nnżadanem jest b\- wycieczki były 
kierowane międ/y godziną 12 a 17*ą. 
0  ulgowe opłat- w stepu n-.dcży zwra* 
cać się do Dyrekcji (Tel. 320.-00) 
przynajmniej o 1 dzień naprzód

M U Z Y K A

X FILHARMONII

Jutro, w piątek, na koncercie svm* 
foniezi.mn w \ komina bcd/ic pod dv* 
reki ja (i. Fitilbcrga trzecia symfonia 
Karola S.ymanowskie to. Ntrikcją 

koncertu będzie ud/iat slynnege kom* 
po/ytnra włoskiego Ufreda Casclli. 
któiw <b n gować bejzh własną suO 
ti s\ infonie/na „La Giara", oraż. od* 
tworzi swoją „Partitę" fortepianu* 
\vą. utwór, ktćiry ziednat sobie szcze* 
rą popularność w Europie i Ameryce.

A niedziele poranek noswięeony 
Schubertowi i Mis/łowi. Program od* 
tworzy orkiestra. Trio Kmita i pia* 
nista I ranciszck Zachara z Katów 'c. 
Na niedzielns-m koneere o ponolu* 
dniowym wystani jako solista nrof, 
AYacłnw Kochański i wykona kon* 
cert skrzypcowy Czajkowskiego.

W IA D O M O Ś C I FIL M O W E

NORM \ PALM MIKiM O SWOJEJ 
K AR J E R Z E

Mjije  w sp om nien ia  z najwczę.śnicj* 
szeg.i dziedziństw a nie m ają me 
v s|)oinego z fi lmami. Pamiętam za* 
io  d osk on a le  p r z y g o d ę  z huśtawka 
P e w n e g o  razu LTiUnJlUn w te d y  trzy 
lata) v,\my.śti!am tę A|iczną z łb d w ę  
ze st* r.,zą n ie co  od e inn ic  p r / i  j leićd* 
ka. N ag le  m o ja  tow ar yszk  wspa* 
dia z liuśtawki, a ja . idąc je j  śladami, 
w d ość  bo le sn y  sp o só b  znalazłam ,.’ ę 
na ziemi,

Moje kr, -ki zaghis /i-K  s /m e r  wo* 
d ospa du  N u g a t y ,  k t ó r y  o  kilkanaście 
k r o k ó w  od  m « g o  r o i l / im u g n  dom u 
nucił  swą od w ie cz n ą  p iosenkę.

(.Idy skońc zyl, in cz te ry  lata rodzi* 
ee m m  przenieśli .si' d o  Brook lyn u  
p o d  N e w  Y 'orkiem. ru m  m z i  .zla na 
świat m o ja  s io-tra. K on stane ja .  tam 
też cliod,. i!y>nu ob ie  d o  szkoły.

P ew nego  razu (m iałam  już w ó w ,  
ezas c / t i m a ś e i c  lat) c iek aw ość  za* 
prow a dz i ła  m ię  d o  p e w n e g o  atelier 
f i lm o w e g o ,  znajci 11 ją e e g o  się na przed* 
m ieścin  New*Y’ orku. ab\- p rzy p a trzeć  
się z d ję c io m .  Men dzień właściwie 
m o/i iu  uw ażać  za p o e /a t e k  m o je j  
k a r je i i  f i lm ow e j .

Na m o je  usilne prośby  'ustal 1111 
t eg o  sam eg o  d ria  „ za a n g a ż ow a n a "  
dii m alcńk ei rolki w p ew ne j jedno* 
aktów ce .  (W treli  czasach nieznane 
b y ły  jeszcze  w iększe f i ln i i ) .  T w a r z y  
m o ;ej n ;c  h y lo  w cale  w .dać. g dyż  
m o ja  rola w tej g ro tesce  w ym agała .  
ab\m  cali  czas  nosiła  w orek  na gło* 
wie.

M o je  n o c /s t k o w T  i ionorar jn m  wy* 
n os i ło  25 doi. t y g o d n io w o ,  z e /i -go  
by łam  og rom n ie  dumna.

Potem  przs-s/li - t r n d n :e i ' / e  .ada* 
nia, a w m i łr ę  tego . jak r o /w i ja ł  się
przeniys) f j łm ow y  v / ' 'a s ta lo  rów*
m eż  i m o je  j i o w o d / t  nie.

O d  roku 1916 Jen Selienk ri-ićii maż 
’ i ęd n ocześ iu c  ..mana.ger" rodz iny
ralmadge, kierował wszistkrnw7 me* 
nn produkcj a mi. poezaw-z\p od pierw * 
s/s-cli nrób nad 'twor/enieni „wici* 
kie o filmu . a skończywszy na na* 
s/cw ost itn'cm 1 n ' iw ii ^s/em dzie* 
le Pirsf 'i ation du Kil i" kSÓre mu* 
że isó/iwka mi w Koronie fi lo nrav* 
••'•ióL ile moje inne dotychczasowe
j i t m y .

YV / r - ył\-m roku odb '. ')am p o d r ó ż  
o o  t y l i  kraiaeh europ . ' i »k ich .  k tóre  
Jot* dn-zas in a jy  m :e t v "  - rk"anu. 
Sno*Jo(s.,(o mi sic to  tak F c r M o .  że 
n 1 t o now i 1 m n o w tó r ż y ć  < r ' iV  te•M' ż\'ion,nf,cp {1 f-.ol \v
B+'ornii ud /ie ł i  ipi kiłkomA'* ę c /n .  go  
urlopu

WIELKI (Plac Teatralny).

Dżiś wieczorem p.rodowa oper,.
T. Jotc-jkj .Zygmunt li.ńusH" ze zna 
koin.iym odtwórca partji tytułowe 
p. Nt. Grm/czyć 1 111 na ezcie tiosk' 
nalej zwykłej obsady. Przedstaw.e 
nie s|irzeilane.

Jutro pierw: zy występ gościnny w 
.,Borysie Oodunowie” sł nnego bary* 
ton i sty poi- kiego, p. Zy gmu'ta Xa* 
lewskiego uważni go cziś zagranicą 
za najlepszego odtwórcę roli cara 
Borysa. P. Zalewski od szeregu lat 
nie występował w W msza wie, w 
międzyczasie uzyskał wszecliśw to* 
wą sławę.

N A R O D O W Y  (Plac TeatraLly),.

W  teatrze '  arodowym os atptc 
(ir/edsl twiema K Ni rot'Z\ ń.sk.ego 
„11" miłosnym iabiryn-:i<s' Sukeesowa 
ta komedia sebod :i /  rijyert , r.i vr 
dn arb n jbliżSzyeK. W  nh-dzlęłę, o 
godz. 4*ej pi. „Grillu: ryby P Il9*. 
ekiego ,. dWtrz.em 1'renklcin i Ka« 
muiskim w znakomit cb swych krea* 
c ja cli.

LETNI (w ogrodzie Saskimi),
D /:ś. w crzwarUik „Tajemnica p o ­

wodzenia" , ciesząca się ogromnem 
powodzeniem.

POLSKI (ulica Oboźna).
Y/ie.ćzoreoi dziś ostatnie  przed* 

sta iAcnic .  wystaWiSnyęb ..Dziejów  
Strzecho" p o  cenach  ziużoru-cb. po* 
c / c m  s /tuka  ta zejdzie zupcln .e  /  
afisza.

\Y piątek premjera ara Paulu 
/.-go" Merc, śow,.kiego. M lelka i n e* 
znuernie trudną rolę tstuh.wiL grać 
będzie J:m.)?/'*Stęposvski, s 'lów 
etira — Boelke i śtom.a. a role kobie* 
ćc objęły Siiluiia Romamiwna i Ma* 
zarekówna. Oprai e dukmacyjną pro* 
jcktowal Mryęz. Reżyserował Morow* 
ski.

JN^AŁY (FiUiarnioni i ul. Jasnal

W ieczorem codz inne , Naipięki 
nieisze oczy iv świecie". kroreeb pu* 
bliizn iść slueha z wiulklem pr/.cię* 
e'iem i wzruszeniem. Malicka w pięk* 
ncj swojci rob l.ucytiy ora/ Daezyń* 
ski, Gawlikowski i I Berów ski /biera* 
ją luiczne oklaski.

ĆWIKLIŃSKIEJ I FERTNERA
(Nowy Śwht 63),

WioęForem po raz UztFi Świętu 1 
komedia Yęineu.Pa i Berra ,, 'lrr.- 
nas llclhcc i /ego mgż" z 'A. Ćwiklifi* 
ska w .otoczeniu M G.clli. B Koście* 
szani.i, W Bołuisrówtiy W. (Irfhow* 
skiego, W. Rulrnda i (1. SkoMecz 
nego.

TE A TR  „ZJED N OCZO N YCH “ .
(Wolska 32).

Dziś, o godz. 8.15 ostatni raz ai* 
eydzielo Al. hr. Fredry Zemsta za 
mirr graniczny“ bztuka doskonałe 
grana i w v r^zyseiowanó . wiv\ i

|/ęl Kl/UżlĆlliCnii

OLI/.1FJA (Marszałk. 114)
Dziś wc czwartek ostatnia itrakcM 

i poi ti i/.ia p.t. „I.oż.a masońska . k! * 
j i a zyśiiaia niebw. ar sukces ai . . *
! c/ny i kasowy. Takiego 1 om-erlu g f 
(ak. oskiej juz. dawno Warszawa n e 
podziwiam, to też tłumy puhltcza * 
-rei' entuzjastyc’.nle oklasku ią (■ * 
d / :enn e pp. Dobosz*3łarko'v-ł *, 
Skw.crc/yńsfcą, Talarieo, V< icMiorsl. , 
( Ibrzaiiou s k g  >, ( iorskiego, Ifirt." .
JajtizęfcFa. Isahnowskiego, Stróże;.* 
skieg... Sz-erszyńskiego, Snieżyłi.Lr. * 
go i innych.

ELDO RADO  (U.lic* Hoża 2ę).
Drugi prigram w Eldorado P. t. 

,Dzieje grzechu... m ężczyzny" zx*» 
byl , a kowicic prcirijerow ą puLlir * 
n iść, która daiwla r/.ęsistcmi okki* 
skam.i do-k.mr.lyeh wykonawców.

(lodziennle 1 przedstawienia: o go* 
dżinie 7.15 i 9 15 wiccz.

MIGNCN (Marszałkowska 31 b)
Dziś i tod/icniuc rewja w 12 obra* 

zach Banie. Stasia 1 l.cor.a „skandal 
tu teatrze" z pp. NosKowską, Sa ni * 
ką. .Śliwińskim. GornobNem 1 ; f.

j rolach. Codziennie 2 przeilsta 'irn a, 
, o godz. 7.15 i 9.15,

7. ZACH ĘTY.
Otwarta największa wystawa do* 

roe.ui i ...sp u ®2(i r." — od ll-.., a* 
no do 6*ej w icezór.

ODRODZONY
muntowska).

(Praga —  Zyg-

DtU i płf.tck „Przez gorzałkę" W 
sobotę premiera „ r h iiu a C ia k '' z u* 
d/ialcin pp. OrŁtti. Tai IGwic/ów* 
m s/uszewsslej, W»elawskrćj!o. To* 
maszewskiego. Starzyńskiego, Ko* 
ziu'l. lewici a. Butryma. Reżyseruje 
W. Wacławski.

W niedziele, o godz. 12*cj v po* 
Ludli e „ / /nidii-zck” d la  m ) o d / ' e ż v  
s/k inej. O godz. 4 pn„ po ecna/li 
zniżonych „Przez gorzałką" (J godz. 
8 w „liajduczek' .

QUI PRO OUO (Galeria Luk 
senburga, ulicą Senatorska).

Rewja „Keru/elu" pobiła be/sprze* 
c/nic dotyelic/asowc wazys.tkic rc* 
wje, w\-tawionc w Warszawie. ( r» 
dzienie tłumy odehotlzą od kufy, a 
ro/bju órua publtcziiość entu/'a ■ tvcz* 
nie oklaskuic wszysth'eb wykotu w* 
eów na rzele / pp. Ordonówną, Ja* 
rossym. Krukowskim i D\ nszą.

PERSKIE OKO (M arszalkow- 
ska Nr. 123).

D'ic c ód / ’ c 11 n I c z jCbrzyniiein po* 
w odzeniem w Cka rcwji; zimową ,,\n  
c.i/ego", która gromaifei codz.cnire 
tliłmśf wLl/ów. Humor i dowcip tek* 
stu. strona deknraeyjnoskostjmno -a. 
a także ścActnc wykonaiPe of.lfgo 
Korpusu zasługuią w tej rcwji na
sżczególne wyróżnienie.

WYSTAWA (AMAXDK(ż
W niedzielę. 12 b. m. Scł cja Dla** 

styków EolslAc-o Klubu Artystycz* 
ftt.gi* (Hotil 1’olonja) otw'i ra i.ysta* 
wę gwiazdkow i artystów ber wzg! * 
du na ich pr/ynalcżni,ść do Klubir.

Wystawa będzie obesłana obfiiMc 
pracami picrwszorzęiinych arti sti ‘ ; 
obrazy sprzedawane będa po,i'cnicb 
tefi-dzo umiarkowanych. I cmi n n 1* 
si-lania obra/ów do dnia 9 grudn.a 
włącznie. Wejdció bezpłatne.

WirDOMOCl JEATRAL^E

ALBATROS" W J'MWiŁX.'
LETNIM

Najbliższą premjera teatru I.ctn c* 
'go będzie ii a j n o ' za a .r.cń.pi zna 
nego i pop.uiaimgn koi •.''Jjop.Jirra 
E. 1" iiilkowskiego" p. t. .ib. itos” :

Y» s/y .tkie ut vo i tego r*C>ąi, a w 
sze'Cgolm.ści „IBii |io-cD.' ..Girr.ia 
krew". „Wierna koeba::'a" t''i'."\Jy 
się wyjątkowim powod o ’ cm i.'nv.< 
;ic role wikouywują z ■ ci :',tv» 
ści: ‘ licczy law 1'rcnk'c1 Ee.',:. yń*
ki, Xeli ei'ow cz u ot1' 1-. 11 Go-*

e/iiiskiei. Rotter-.larnińs’, 'ej. " •*
■ k :c:i >, R óża i jak it j .  D b tiv. i
J'oi.iaslka. I ś e ż y c r i ą  s n c czy w 
n lez -w oJ n i- i  h rękach dyrekte.ra I 
( lliaberskiego.'
« m ł " i i  i. uBjracrm-n^i ••z'rjvx~rsi

WIA!?0M3SCI LtfWZZd.
j

Ki Ali ę'IKA(.l\ INJMTLMR -NA 
V ( IXA s| 1 ŚW 1 V'".

Y. czasie świąt Bożego Y.1". I<i'« 
lia ruch na liniach pn". ietr,,i\ i i 
War.i/awa - l odź — Kr ków, V ir* 
s/awa ,— 1 wów, krabów — Lii.-w i 
Kraków — Wiedeń F " J z :c w 'rzy< 
many w dn. 25 i 2i. .<> rdiila góraz w 
dn.. 1 i 2 sti i znia 1927 r

/

VJi v  *
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SPLEN D ID  Ga,eria Luxenburg 
Początek o 6-te w.

Mae Murray
w ostitniej kreacji sezonu 1926/27 r- 

iako u-ocza

„Zamashoorsna fiarieczciia”

liii!! Z
Z T O W  N A U K O W E G O  

W A R S Z A W S K IE G O

Posiedzenie Wydziału I i i -g o  
Towarzystwa Naukowego W ar­
szawskiego Odbędzie się we 
czwartek dnia 9 -go grudnia 
1 9 2 6  roku o godzinie 7 m. 30  
wieczorem w sali głównej gma­
chu Towarzystwa przy ulicy 
Śniadeckich Nr. 8

DRZAZGI
T R A G I F A R S A .

Toż zaiste, śmieszne rzeczy 
Kt&ryiH wreszcie nikt ire

przeczy. ~  
Dziwne tworzą się dylema: 
Mamy .Śląsk i... w gla niema! 
Naród słusznie więc wytzetyt.-— 
'fam y  krowy... brak jest mD.ka! 
Kraj rolniczy, — pi -zna

gleba, —
Naturalnie więc bral c h b ln ’ 
Słowo: Polska —  radość inuizi 
I cóż 7. tego. gdy brak... ludzi!

Esżet.

P O S I E D Z E N I E  R A D Y  
M I E J S K I E J .

3 4 2  posiedzenie plenarne o l  
będzie ;ic w dn;u 9 grudnia r. b. 
(czwartek) o godzinie 1 9 -ej w 
sali obrad Radv.

PolsKIemi r $ a m i ,  z  polskiego  
surow ca i na polskich m aszynach
Fabryka gilz papierosowych.tDz won“

Warunk 1 rozwoju dla prze­
mysłu w Polsce są ciężkie.
Trudność kredytowe, drożyzna 
produkcji brak szerokich ma 
konsumentów sprawiają, że w 
tej chw li o rozroście przemy­
słu na wielką skalę, Irmino jest 
mówić.

Tembardziej na podkreślenie 
zasługuje, mrówczą pracą zdo­
byty, rozwój od kilku już lal 
istniejącej placów trt przemysło­
w a  fabryki gilz p. t. ,Dzwon".

Dzwon rozpoczął swą egzy­
stencję od dwóch malvch ma 
szynek, ustawionych w sutery- 
nie Dziś, po czterech latacli 
pracy, praiuje iuż we wlatnyttt 
gmachu przy dziennej produk­
ty  1 . 0 0 0  0 0 0  sztuk tutek papie­
rosowych.

Wczoraj 7 okaz;i poświęcenia 
fabrvki pokazano prasie w vrót> 
gilz:

Zapytujemy pierwszą 7, brz< 
gu pracow niczkę p. Hclęny Kra 
jew skiej:

—  Ile sztuk dziennie wyra 
bin pani maszyna?

—  Od 50  do 7 5  tysięcy.
—  Cz\ maszyny te są spro­

wadzone /  zagranicy? '• *
—  Nic. Maszyny nasze są 

fabrykatem poi: kim Bardzo 
precyzyjne, jak pan w idei, pra­
cują doskonale, lejnej od nic 
micckicb.

Oto jest prawdziwie polski 
przemysł: 7. .polskiego papieru,
po] sK losu i rekami na polskich 
maszynach

D Z I A Ł  L E K A R S K I
Parało tu p t o  nr w choroborb we-erwcznscb oa M l  r. I od 5-9 w.

MOWO SPECJALNO Choroby wenaryrzne. dróg rro
czow ych  tnerek, pecherza', *1 órne 

I l » r " « n(|‘ r i , i c
Laboratorium do badań krwi i moczu
I jnipy kwaicowe. SoUux. Roentgen 

fPR*. .'CHODKIA) Elektryzacje. Naświetlania pojedyncze
Chi? eln 1 56  tvis-a-vis dworca). i g npami (dzieci).

Wizyt* ii ar'. Przyjęcia od 8 r. do 9 w. Niedziele do 2 op. .501

L E C Z N I C A

Dr. m e d .  BERNSTEIN
W sp ó ln a  63 m . 1 (parter)

121 tel. 402-61
chor. w eneryczne , n iem oc pieto* 
ui 1. e k fr n e ,  w ło s ó w  I k osm e­
tyka ‘ ek. Przyjmuje 8 -1  i 4—8 po. 
Parne 1-2. Niezamożnym ustępstwo.

LEKARZ-DENTYSTA 
M ICHAŁ M1DŁER

Pizyjm. JO — 1 t 4 — 7. 105
Chmielna 43 m. 5, tel 2 9 7 -5 4

Dr. K A U F M 4 N  
W s p ó ln a  56, tel. 31-35

Choroby weneryczne, płciowe. SKÓrne 
I włosów Anadzy krwi (svfilisi. 

Gabinet elektro - promlenlolecznlczy 
Od 8 do 8 wieczór 265

Dr. KrajewsKi
N ow ogrodzka  42. 

W eneryczne, skórne. wDs.ów, h ir -  
m oo  pic, (syfi  Is, analizy krw ) 
G a b i n e t  e ie k t io  - prem ien o-  

reczn.czy 
501  od 8 — 11 r. 1 3 — 9 wiecz.

Dr. med. SCH0ENMAN
HORTENSJA 6.

Niemoc płciowa, wener. (analizy krwi). 
Przyjm, 9—2 i 5—8. 323

Dr. HenryK Zusman
Al Jerozol 36 róg Marszałkowskiej 

Tel. 228-84.
Choroby akórn# weneryczne, niemoc 

płciowa Analiza krwi. 448 
Przyjmuje 31/,—8'ą. Panie 31',—5 p.D

Drzy med. Zolja IFeliks llM it-IW C y
Wener.. skór, włos, Anal. krw, na syf.l 
elektroterapia. Niemoc pic Panu od­
dziel. poczekał. Chłodn i 26. tel 99 29

miUatory i lampy katodowe t t p 
pletne fadjo w Wa>szaw:e od 50 z 
anten. Własne warsztaty i laborat 
lówk1 be-interesownle Na prowinc 
nie bezpłatnie

J o  c z y  z  r  

!n  zsiiczki ISa liOjCLtn wifiiufctt
„RPTJ ‘ MO ‘ , h.. OKOŃ 

•V rłzawa. Zielna 11 r»te'on 121-66
p urzędnikom i osofcom odpowiedział 
im ra bardzo dogodnych warunkach 
oleca w wielkim wyborze aparaty dc- 
krorowe, lamp we cz*ści dn tako- 

wch pierwszorzędnych zagraniczni cl 
inm Shchawki <.to>ntki, haterje, aku 

i’.env konkurencyjne. Urządzam’ kotli­
na prowinc} od PO złotych. Monia 
m. Obsługa tac o#a. Po ady i wsu- 

■ i cennik' < kos*tcvv‘ V wysyłamy odwrol
125

MATERJAŁY PISEM?JE
Fnylsry frunie Oiyrsby wlasn? z naoieru i shjry
S S f l Z Ł D .

H U R T . IV. TYMIMSKI u ' m . S ć A>V4  
w i d o k  rr» 2 i

! ! ! M D Z W i f l J f l f t  O f l t Z J A ! !
_ Zamiast 63 zł. tySko 10 złotych

W celu zareklamowania naszego- nakładu totograncznego postanowiliśmy do 
świąt wykonać każdemu czytelnikowi artystyczne portrety olejne w natural 
nych kolorach ręcznie malowane, dużego rozmiaru, op-awione w eltganck.e 
passe-partout tylko za l(J złotych. Na prowincję wysyłamy w przeciągu 14 
rłfr za zaliczka. F'o ot-zymamu fotograf]! 1 2 z) zadatku w liście poleconym 
Adresować Foto f oriret Warszawa Leszno 27-62 Telefon 171-28 Za arty­
sty, zne wykonanie przez najlepszych «iĄleruoWa.nvdi fachowców gw arartujemy 
UWAGA' r otogratje można przynieść lub przy śtać nową, star;,, grupę i t p.

P U -

pigułki 
a marka

»

" tt

le ochc-S1'

znane od  1602 r.
FI CU Li u\ żoh.dek, ch-onią od RFUMATYZMU. cierpień 
\v ĄTkOBI. nalmiernej GjTYt OŚCI. artretyzmu, uderzeń KRWI 
uj GŁO\l 7, usniierzrią liiiMOROJPY, czyszczą KREW i p,z\ 
skłonnościach do obstrukcji są łagodnym środkiem przeczy­

sz 'zajacjm. Użycie 2 pigułki na noc.
Cera pud. zt. 1.35, wyrobu apteki 37

Karc?“.wski—Tuszyński, Warszawa, Trębacka 4.
Żądać w zptekach i składach z ,Z ‘  KONNIU.EM” .

m i i i m

M O CN E  P A L T A
D A M S K I E
Jt«3l£NŃB, ZIMOWE 
PLU8Z0WE l S1JKN E.

PALTA t.nui
MĘSKIE

oraz PALTA Jl SIENNE 
FUTRA, GARNITUR', 

i SMOKINGI

ćZIECItfKE
GARNITURY I PALETKA

OBUWIE
MĘSKIE, DAMSKIE, 
DJLCNNE,
BUTY - CHOLEWAMI

O L I W  UlYBDRZE
( o m  T o w n r o w y

? U R C f l h
DŁUGA 5 0 ,  ft

^ m a  i
108

t i i m  otyMsl, atrefyzir.Dwi
i innvm dolegliwościom. Drelic -a najnow­
sze Aparaty odmliuflaajycc ciało! t hcąc 
Dpirę uszczuplić, usunąć tłuszcz z brzu- 

.V, bioder, ramion, lub łydek, należy 
stosownć najnowsze aparaty do samo- 
masaiu ,.1’unktrollc. ”, dające nadzwy­
czajne rczuli.ity, bez specjalnej dycty. 
ftb Mlci do upiększenia i pielęgnowani 
rożek, Drehcra Kf.nJaf.* i Opaski „Nor- 
- a” orną pcijćzo l̂.y gumowa, uszczu­
plające łydki i nopję w kosLc, wzmacnia­
jące mięśnie oraz nadające nogom kształ: 
estetyczny. „Batos” przeciw odstającym 
kościom około dużego palca u ńóg. ,,1’ue- 
umette" oraz fldciskocb-ony, poleca „naj­

taniej”

i. m p p n r i  S m 1;
Wyciąć I Schawić! 190/1

— LM
zaleca się przv błęd­
nicy. małokrwistośc, 
skrofułach cierpieniach 
ustroju nerwowego, o- 
słubienru, pobudza ape­
tyt. nic psuje zębów.
Ola OoiżsKcIi dilcci I ilartfc. 

Fabryka Chem. ,,LEK‘- 
Poznańska 11, 1(1.3S7-6I1.

1 0  Z Ł  M IE S IĘ C Z N IE
nauka buchalterjl, s te n o g ra ­

fii, pisania na m aszynie.
Ś to KR7.YSKA 17. KURSY

GRflCJfHI/1 PYRKA
N A  R A T Y

Obuwie i Ubiory
S .  K A R P O W I C Z

M i o d o  
■ n  r a m

w e  6

A .A. A. MIASTO
chrześcijan. Zarząd Muszałkow ka 136, 
tel. 271-56 place leśpe bezleśne pod 
domy i v sile na dwuletnie bezpro.en- 
towe spłaty tuz przy budu’ącvm się 
własnym tramwaju, 'est możliwość o- 
tr.\ mania długoterminowych kredyt iw 
budowlanych.
Ul A R \ TV R A D J O - A P A R A T Y 
NM IIH I I wszystkich lypów I 
wszelkie części składowe. Pp urzęd­
nicy i osoby odpowiedzialne korzysta­
ją i  bardzo dojjod ych warunków. 
I rządzami' kompletne radio w Warsza­
wie od 4ó zł., na prowinejt od 80 zł.Mon­
taż anten. Porady bezpłatne. Na pro­
wincję cenniki i kosztorysy wysyłamy 
darmo. Radjo - Lubicz Warszawa 1, 
"ais/ałkowska 104, WDrost Dworca 
G łówn e gii_____________  631

WYPRZEDAŻ GWIAZDKO-
niże, ceny kosztu. Suknie je- 

... dwabne, wełniane od 35, 
b'uzki 6, swtterki i szlafroki 15. okry­
cia najmodniejsze przybrane tutrem .40, 
reklamowe 80. pluszowe, barankowe 
120. fokowe 450 tylko w nnanei c so­
lidności firmie B Unkiewicz. Hoża 
54/2. Filia: Kiucza 30.

4S5
n i / i i i  A n y  binokle na;nowszycti 
U nU L M n  I, fasonów, najlepsze 
szkła od 5 zł. — Wszelkie reperacje 
szybko, tanio Optyk Stanisław 3a?er, 
Marszałkowska 95. 487
C TD D  ICUIC reparacja najbardzlet 
O l  n U U L i u t  zużytych ptaMn for­
tepianów. Marszałkowska Ó3a telef. 
511 30 Olszewski. 530

OTOMANY 00 75 O *
goterininowe spłat', t.warancia pisem­
na dtngotermi Q w podwórzu ..a- 
nowa. Twarda LJ kład Up'cersk.. U- 
rzednikom państwowym u'gr pratnicęe.

521
1/IIDIi IE mtble garderobę, tutra, 
n U r U U i-  kwity lon.bardow. sprzę­
ty domowe. Krucza 6—14 Tel 407-18.

547

STENOGRAFJI S S y L K
cia „Slenograli Polskiego", WarsiawJ, 
Szczypią 12  4ł5
Insty- 

iut de
17—la. Tel. 1 z 5-49-

BEAUTE Bucka 
460

n m iW f lM Y  leżak‘ najsohdniejsze 
U I U m n  I . wybór duży, cei.y .iaj- 
niźsze. oraz meble rozmaite gotówką, 
.atami, magazyn mebli Plac Trzech 
Krzyży 13 rog Żórawiej. 499

242 WILCZA. PALTA damskie
i uczniowskie; najwykwintniejsze. Naj- 
tan.ej! wielki wvbór! Kurtki ciepłe, fu­
tra burki, spodnie, garnitury potowe 
(zamówienia) pierwszout dne wykona­
nie. Uwaga Wilcza; 24a parte' i.c L 
Tel 2'.2- j4. Józef Markowski I S-ka 
Srudentom ustrpstwa 503

i#Tfl cbep rmeć 
r\ I U aolidnie, 
t a n i o  pok yty 
ó eh niecn zwró­
ci się do zakrada 
b l a c h a r s k i e g o  
W i e c k o w s k i e p o ,
Plac Trzech K-zv- 
ży 7, tel. 515-32 

83

M E B L E  N A  R A T Y
O IO iY.IES Ę_\ stałym i poleco­

nym klijentom bez zaliczek daje Mjga- 
zya mebli FRaMCIoZ ff» B IZO- 
ZO SU. GO le w y  Świat 4 3,
1 p;ętro (dawniej Elektoralna U. w elki 
wybór sypialni gjbinetów. salonów, 
kredensów. S'ołów. szaf, bieltżnijrek, 
zegarów biurek, otoman, leżakowy me 
bi. g etych. 88

RHOiOTYF
a n o t i o  
CLŁtsTB A '

C Z Y  M O Ż E  M l  P A N I 
k  Z R O B I  C  F O T O  fjjjjf 
3 G R A F j ą w  C I Ą G U  ’ *

1 5  MINUT
BO S P Ó Ź N I J  

NA ° O C ' Ą G

- „ Z O B A C Z Y  P A N

n n | A n V  sma zne na świeżym u, 
UDIMJ I śle z trzech dan 2 złot 
a z c z y g l t  12  m -  5  róg Kopernika

/lTnMF.IiiV >u V-łóżka, tapczany
(J I UIV) A IM I „ M.ble klubów e.k zc
sla poleca dc cerach falrtcznych wy 
iwbrnia tapicerska Tylickiego i dzy 
.am kredyui. Niwy Ś>vial 62, 43?

T A D p A II?  wił )Wych iedena-.lL' 
I Mr i u l J Y B  nowoczenych Ghaih J  
ston, T.ii.jo, modyfic ostatnia ,’ owoś 
Par,ża Black "oitom, Slnmmi Bostoi 
d lewiątego v udnta io'poc z\na kou 
piety szkolą Hoffman. yUns/ntkows1;
4) Warunk przystępne Panom i , 

sti.ps.wo. I

- .N I E B Y W A Ł Ł ! ! !  

T A K  P R Ę D K O ,

D O B R Z E

I
T Y L K O

I A

„ H ^ m O T Y P  
^ r C s Ł .  O  

Ł L C I M  R Ą "

Doktorzy  me­
d y c y n ’ Zdfla

’£  R O S T -  

K O W S C Y
w tneryczne, skór­
ne, w łosów . Ana­
liza krwi na syfi ­
lis. elektrolerapja. 
N iemoc p łc iow a . 
Panie — oddzielna 
p o c z e k a l n i *  
Chłodna 26, teleŁ 
99-29. 4(3

n ę p Y  *la ‘v io -
U 0 ‘  I gień usu­
wa s 'ę  z gwaran­
cją. Dzika 7— I6a.

Z L IC Y T A C JI
W yprzedajemy fu­
tra meskle, p a lu  
zim owe jesienne, 
uczniowskie  gar­
nitury, kurrtki na 

ha-anach

W I L C Z A  5 7  

Z B R A M Y .
25172

ui•i.n ARSJPt łSOwSKA 
*  C H L O O n A  18 

,motiowA J -SEnanoayKą

FUTRA, M~
nnaidogodmej- 

sze warunki, 
palla fokowe ka­

ra k łowe bihr:td- 
we t Dluszowe, ga­
lanteria tut zana. 
fu ra meskie. prze- 

. robki podług nai- 
i rowszyci modeli. 

10 procent (ariej 
wykonywa wy­
twórni! fuier t o- 
kryc. ć i  e n i 5 
o .  C4. 127

GRAWOFOod
zlo iyC ,  i-ł\ty 

w ł a s n y  w yrób .  
Chmielna 12 —  6.
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FINAŁ OSZECHPOISIIEGO KONKURSU
Nastąpi w Warszawie dnia

N r. ICO.

P rzygotow an ia  d o  w y boru  
osobv . k tóra  w konkursie 
w szechpolsk im  na gw iazd y  fil 
m ow ę bedzie  reprezentow ała  
W arszaw ę, są na ukończeń.u . 
Z d ję c ia  fd m ow c, w ykonane 
na moc\ zar /a d zcn ia  korni* 
sii sedzit w >k ie j wl  w torek  
> 4  obecn ie  w opracow aniu  i 
od  futra będą w yśw ietlane 
przez  tydzień  w kinie „Spień 
d id ”

Z a zn a czyć  należy, żc ko* 
m isja  sędziow ska  zastrzegła 
sobie  praw o usunięcia z film u 
z d ję ć  osób , k tóre  na ekrarie  
p rezentu ją  się w  sn esób  wy* 
ja tk ow o n iekorzystny .

R ów n oleg le  z tem toczą  się 
p rzygotow ań  a do  finału kon* 
kursu w szech polsk iego .

k  croyynictyyo yv osebaeb 
pp. S ew eryn y  B roniszów  ny, 
W eil. Fryderyka Jarosy ‘ego  i 
Z d z is a w a  K lcszczyń sk iego , 
w espół z  w ybitn ym i organiza* 
teram i w id ow isk ow ym i usta- 
1 lo  cfektuyyny program  finaJ 
fu konkursu- k tóry  stanow ić 
bedzie  k u lm in acy jn y  punkt 
sezonu w id ow isk ow eg o  stoli* 
cy .

Pracow  nie n a jlepszych  firm  
m edniarskich  ob ecn ie  ju ż  pra 
cu ją  nad strojam i dla 18 kan* 
dydatek  d o  nagród.

19 grudnta

W ARU NKI PRENU M ERATY; mieiscowa (z odnoszeniem do doniul i zamiejscowa Zł. 4.5U miesięcznic. Konto czekow e P. K. O. Nr. 1 3550

W arszawa, Red i Admin.: Szpitalna 12. Tel. R ecL ku. Ql-b0 . l e i ,  adm. 91-b2. ___________ Skrzynka pocztowa 745. Adres telegraficzny A bc Warszawa.
______________________________________ O ddz;ał Lublin Plac Litewski 1 . Ttlełon dzienny 2-43, nocny 11-19, Konto P, K. O. o088.
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I J u z o  j e d w a b i u ,  p e r ł y ,  p a i l l e t t e  y  i  b r a n s o l e t k i

na m ] \Co pokazane naszym  paniom
N o w o ś c i  z i m o w e g o  s e z o n u . '

Co nam przyniesie nowego sezon 
zimowy? — zastanawia się napewno 
wiele pań, przerzucając kartki zii* 
granicznych źurnali, obfitujących za* 
zwyczaj w różne niespodzianki. Ale 
fotografją lub rysunek nigdy nic mo* 
gą zastąpić nam tego, co możemy na 
własne oczy sprawdzić i ocenić. Dla* 
tego też opowiem miiym Czą teinie/.*, 
kom o paru ślicznych nową ch mo* 
derach, oglądanych w salonie p. My* 
szkorow sk.cgo. Nic biło tam rzeczy

specfaln1'! cksccntrą cznych i wys/u* 
ka lyeh, w myśl obecnej zasady, że 
prawie ka/.da z pań stara się dobie* 
raź tak ,e suknie, które nio/.na u/ą-* 
wać w lóżnyeh okolicznościach. ] 
dusznie.

''ulrda popołudniowa może bvć 
włożona zarówno w domu jak i do 
te'atru, na dancing, i na wizą tę.

Oto jeden z modeli: sukni i z czar* 
nego satin, wyrzucana lekko na bio* 
enaeh, duł w rodzaju rozciętej tuni*
— rmmł a n a m i  11 mmtnmrm

I n d  j e  w  P a r y ż u

W  paryskim  „ Jardin d A chm ałatiau", osiedla egzotycznych  
ludów, dają obraz ich prawdziwego życia.

Rycina prtedstawia hindusa przy pracy.

ki, spiętej u górą brylantowa kła* 
mrą i otwartej na m.itowćm spodzie. 
Maleńka kamizelka rożowa, ukazują* 
ca się z pod owalnego wycięcia.

Suknie bardziej strojne a nie* 
mniej proste, a jedyną ich ozdobą 
b\ w a iak motyw z brądantów, pr/ą- 
pięi-' r.a ramieniu, lub duźv gazowy 
kwiar. odcinającą' się od ciemnego 
tła sukni pastelową lub jaskrawą 
plamą.

Nowością w fasonach mogą być 
obciśmęto biodra i lekkie udrapowa* 
n'e.

W sukniach u ieezorowych prz twa* 
ża/t kolory p istelowe (dużo sełcły* 
nowego), haftą' strąs»»raj, pa.ictą-, 
apPl.awjc z aksamitu, pr/yhran.a i 
kwintą- z piór, l’arę modeli z oeleię* 
tym staniczkiem i spódniczką mar* 
szczona robiło wrażenie stylową eh. 
Jako suknia dla młodej panienki mo* 
że służyć przekladsin model z bla* 
do*różowej georgetfą', ktorego dół 
odcięty i marszczoną' ubraną- bvł w 
blado liliowe apikacjc z kwiatów. 
Chustka Iiłjowo.-srehrna zastępowa* 

ła wieczorowe okrycie.
Czyż można zresztą opisać doklad* 

nie owe wieczorowe cuda, usiane 
brylantami, lub utkane ze strassów, 
pajetów i srebrnej nici, naks/tait 
kunsztownej koronki?

■Suknie wieczorowe, sądząc po iro* 
dclach, będą wą cięte w rąb na pic* 
cach, zaś (iakolt na przodzic nie bę* 
dzie /.bvt głęboki. Peleryną wieczo* 
rowe z brokatu i lamy zrobione są 
tak umiejętnie, żo po przewróceniu 
na druga stronę nabierają fasonu pla* 
szcz.t z rękawami. ( o jca/c/c powie* 
dziec pięknym paniom? — aha, ze 
ślicznym dodatkiem do c ilości są 
długie s/nuiy pereł i cienkie złote 
br msolctki, dzwoniące na ręk ich, jak 
bransoletki wschodnich odalisek

nim.

PROF. OSSENDOW SKI 
O SOBIE  

/  SW OJEJ KAR JER ZE

O ile ktos z Szanownych 
Czytelników ,,ABC“ chciałby 
pójść w me ślady, niech zechce 
sobie łaskawie u wiadomić, że 
to, co do dnia dzisiejszego zdo- 
by'em , kosztcw a!o mnie trzy­
dzieści osiem lat pracy ( Patrz 
str. 3).

K o b i e c e  s u k c e s y  n a  l o k o m o t y w i e

Walka o równouprawnienie kobiet w Anglji uwieńczyła s 
nowa zdobyczą: na pew nej linji kolejow ej jeżdżą na lokomot 
wie dwie śliczne angielki.

Jedna z nich palt w piecu, druga wprawną ręką kieruje h 
knmotywą.

Przełożeni są zadowoleni z maszynisty i palacza w spói 
■nicy .

SEK RETARZ REDAK CJI PRZYJM UJE OD 6  —  7 W .
CENA OGŁOSZEŃ: W  tekście 1 mm. na 1 szp. [łam pięcioszpaltowy) —50 gr., Kom unikaty—75 gr. Zwyczajne (łam 10-szpalt.) —15 gr., Drobne 1 s łow o— 1 0  gr


